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P0 Z N AN, IG stycznia.
Tureccy pełnomocnicy wydelegowani do pro­

wadzenia układów o rozejm i pokój, Serwer ba­
sza i Namyk basza, wyjechali już w poniedzia­
łek wieczorem do Adryanopola, a ztamtąd udają 
się do Kazanłyku i głównej kwatery rosyjskiej. 
Telegram carogrodzki utrzymuje, że komisarze 
wybrali się rychlej już w podróż, wskutek jednak 
doniesienia, że pociąg jeden wiozący uciekających 
z Adryanopola do Stambułu mieszkańców wyko­
leił się, odroczyli wyjazd, dopóki komunikacya 
nie została przywróconą. Późniejsze doniesienia 
twierdzą, że nieszczęście wydarzyło się na kolei 
pomiędzy Adryanopoiem a Filipopolem. Nieza­
długo tedy dowiemy się o warunkach, jakie Ro- 
sya sformułuje. Z drugiéj strony parlament an­
gielski, który jutro ma byó zagajonym, udzieli 
nam pod pewnym przynajmniej względem wska­
zówki co do postanowień Ańglii. Zdaje się je­
dnak, że jakieś porozumienie przyszło pomiędzy 
gabinetami londyńskim a petersburgskiin do 
skutku, gdyż telegram Agence russe oświad­
cza, że obecny stan rzeczy w sprawie wschodniej 
można za zupełnie zadawalniający uważać, że 
znaleziono kombinacyą, która zdoła pogodzić in­
teresa Rosyi jako mocarstwa wojującego z inte­
resami mocarstw gwarantujących. Z Londynu 
zaś donoszą o fakcie, któryby także przemawiał 
za tém przypuszczeniem. Podług M o r n i n g 
Ad vertiser bowiem miały zatrzymane w Port 
Said i Malcie okręty wiozące wojsko „Juinua“ 
i „Eufrates“ otrzymać rozkaz kontynuowania swój 
podróży. Doniesienie wojennego charakteru 
Standarda, jakoby walijskie kopalnie otrzy­
mały polecenie dostarczenia znacznej ilości węgli 
dla floty angielskiej, odnosi się zapewne do da- 
wniejszój daty. W każdym razie chwila ważna, 
decydująca o pokoju lub dalszej wojnie i to na 
rozszerzonóm terytoryuin, się zbliża. Ciekawość 
nasza w dwie wytężona strony, na główną kwa­
terę rosyjską i parlament angielski, wnet będzie 
zaspokojoną. Dla Turcyi wystarczy i gwiazdka 
nadziei, jak powiedział Midhat basza do londyń­
skiego korespondenta dziennika Temps, aby ją 
pobudzić do wytrwania przez dłuższy jeszcze czas 
w boju. Aby nie przeszkadzać rokowaniom to­
czącym się w obozie moskiewskim i akcyi rządu 
nie utrudniać, odrzuciła turecka Izba wniosek 
jednego z deputowanych, domagający się od rządu 
bliższych wyjaśnień o rozejmie. W Izbie wyższej
angielskiej ma, jak się dowiaduje M o r n i n g 
Post, rozpocząć debatę adresową lord Granville, 
odpowiadać mu będzie lord Beaconsileld.
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Powieść ukraińska 
Iwana Neczuja.

Z rus ijń ,s kiego przełożył St. Sx.

(Ciąg dalszy. — Patrz num. 10.)

Wkrótce Lemiszkowskim urodził się syn, 
sprowadzając z przybyciem swojern spokój i pewną 
przerwę w zabawach. Skoro jednak żona przyszła 
do zdrowia, nie mogąc sama wychodzić wiele, 
sprowadzała do siebie gości niemal co dnia. 
Służąca miała tylko z tóm robotę, że nasta­
wiała samowar i usługiwała gościom. Nawet 
stara świekra, która lubiła bardzo Zosię, sama 
jej usługiwała chętnie; Lemiszkę atoli ruch 
ten oburzał mocno. Bywało, że umyślnie wy­
syłał służącą gdzieś do gospodarstwa, aby ją 
nie wołano do Zosi i jak mógł okazywał swoją 
opozyeyą.

Dziecina podrastała tymczasem, w jednej 
komnacie młodym było ciasno, poprosił więc 
Jakób rodziców, aby im ustąpili swojej drugiej 
izdebki. Dla miłości dziecka zgodził się stary. 
Polubił on wnuczka, jakby drugiego własnego 
syna. Czasem bywało w nocy, gdy dziecina za­
kwili, wszyscy śpią jak zabici, a stary wstaje 
z łóżka, idzie do izdebki i przy świetle księżyca 
kołysze wnuka, wpatrując się w jego małe, milutkie 
liczko. Nieraz się zdarzało, że dziecko się roz- 
płacze, a wnet przychodzi stary i silnemi rę­
koma, co niedźwiedzia za uszy trzymały, bierze 
niemowlę i obnosi po świetlicy, huśta, pieści, aż 
gdy zasnął wnuczek, wkłada go cichutko w ko-

jakkolwiek tutaj wysłanie księcia krwi tłómaczyć 
można bliskiemi związkami pokrewieństwa domu 
austryackiego z książętami sabaudzkimi. Wiktor 
Emanuel umiał powstrzymywać zapędy zagorza­
łych patryotów, dążących do oderwania od Au­
stryi niektórych części kraju przez Włochów za­
mieszkałych i umiał pomimo wojny w roku 1866 
zachować przyjazne stósunki. Obecnie w kołach 
austryackich, jak to i korespondent nasz wiedeń­
ski wspomina, wielka panuje obawa, aby nowy 
król włoski nie chciał uszczknąć jakich wojen­
nych laurów i nie usiłował wydrzeć Austryi 
włoskich prowincyi. Obawa ta spowodowała rząd 
do wysłania arcyksięcia Rajnera, aby z nowym 
królem stósunki przyjazne nawiązał i ile możno­
ści wpływ niemiecki, który niewątpliwie na nie­
korzyść obydwóch sąsiadów Włoch, Austryi 
i Franeyi działa, osłabił. Z zalania tego wy­
wiązał się już poniekąd arcyksiążę, bo, jak Ber­
sa gl i er e pisze, kiedy prezes ministrów Depre- 
tis dziękował mu w gorących słowach i wdzię­
czność wyrażał za to, że cesarz austryacki je­
dnego z dostojnych członków swego domu przy­
słał i przez to świetny dał dowód żywego 
interesu, jaki cesarz i jego naród bierze w lo­
sach Włoch tak radosnych jak i smutnych, ar­
cyksiążę odpowiedział, że ma przekonanie, iż 
stósunki wzajemne pomiędzy obydwoma narodami 
pozostaną i nadal przyjazne, a nawet w przy­
szłości jeszcze ściślej się zespolą.

Depesze najnowsze z Rzymu podają nam 
cały szereg wiadomości odnoszących się do po- 

l grzebu Wiktora Emanuela. Królowa portugal­
ska z księciem następcą tronu miała przyjechać 
wczoraj ua wieczór do Rzymu. Przedstawiciel 
królowej Wiktoryi Earl of Roden i reprezentant 

i króla belgijskiego baron Bayens przyjechali już 
1 w poniedziałek a wczoraj przez króla i królową 
1 byli przyjmowani. W. książę badeński wysyła 

także na pogrzeb swego reprezentanta. Mar­
szałka Canrcberta przybyłego z synem mar­
szałka Mac Mahona przyjmowano z honorami 

pvojskowemi. Każdy nieomal pociąg kolei żela­
znej przywozi mnóstwo obcych. Deputacye zjeż­
dżają się ze wszystkich stron, a nawet uniwesy- 
tety wysyłają swych przedstawicieli. Uniwersy­
tet w Pisie zawiadomił o wysłaniu 150 a uni­
wersytet w Turynie o przyjeździe 450 studentów.
— Damy neapolitańskie wysłały do królowej 
adres kondolencyjny. Kolonie francuskie w Rzy­
mie i Florencyi wręczyły prezydentowi mini­
strów adres kondolencyjny. W protestanckich 
zborach i żydowskich synagogach odbywają się 
modlitwy za zmarłego króla.

przedemną kręciła błyszczącym ogonem. Suknia 
wprawdzie droga, ale żebyś wiedział jak źle zro­
biona, bez gustu, jaki ordynarny kolor materyi!
Ja jój pokażę, że ona musi się schować prze­
demną z swoim smakiem. Dszyję sobie taką 
suknią, jak miała primadonna w operze w Ki­
jowie.

— Zosiu, duszo moja, ależ ja niemam pie­
niędzy !

— To wezmę na kredyt, zapłaci się pó­
źniej. Ojciec może zapłacić, ma dość pienię­
dzy a nigdy mi nie sprawił prezentu, choćby 
na żart.

— A jak niezapłaci ?
— To część zapłaci matka a część my 

sami — a wtedy podziękuję ojcu za prezent.
— Moja kochana, nie drażnij ty ojca. On 

człowiek dobry, ale prosty i uparty.
— Jam także uparta i do tego nieprosta!
Nadeszły imieniny. Zebrało się gości pełny 

pokój, samowar wciąż kipiał, wieczerze gotowano 
niemal do północy. Już było kawał w noc a 
gwar gości nie dawał spać staremu Lemiszce; 
przewracał się z boku na bok, nie mogąc zasuąć, 
bo raziło go światło w kuchni i w pokoju Zosi.

Wstał stary, zawdział kożuch wełną do 
góry, obuł długie buty i poszedł naprzód do 
kuchni. Tam pogasił światło i ogień na komi­
nie, a sługom kazał iśó spać. Po tern cicho 
otworzył drzwi do pokoju Zosi i jak widmo sta­
nął w progu w białej koszuli i kożuchu. Towa­
rzystwo siedziało w koło, bawiąc się w sąsiada. 
Zosia w nowej, bogatej sukni obchodziła właśnie 
w kole, pytając każdego, czy zadowolony ze swego, 
sąsiedztwa. Cztery świece jarzące płonęły na 
stole.

Jasny strumień światła uderzył na Lemiszkę 
i stary mimowolnie zaczął szeptać modlitwę, 

I którą odmawia lud, zobaczywszy pierwszy raz

Serbia niemało zamierza stawić pretensyo I 
do Turcyi przy zawarciu pokoju, jeżeli wiarogo- 
dua są doniesienia otrzymane przez Pol. Corr. 
z Belgradu. Żąda ona niepodległości księstwa, 
odstąpienia Starej Serbii i wynagrodzenia za 
spustoszenia, jakie dokonała Turcya w ostatniej 
wojnie. Co na to powie Austrya?

Ks. Nikita maszeruje, jak telegrafują z Ce- 
tynii do P o 1 i t i s c h e Corr., z całą armią do 
Skodaru.

Pogrzeb króla Wiktora Emmauuela wyzy- 
kują rewolucyoniści włoscy do wielkiej manife- 

stacyi patryotycznej, a niektóre mocarstwa euro­
pejskie wysyłają swych reprezentantów, aby z no­
wym królem włoskim polityczne knować konszachty. 
Wiadomo, że pobytowi niedawnemu w Rzymie 
Gambetty, o którym jeden z dzienników bona- 
partystow8kich powiedział, że rzucił urok ua 
'Wiktora Emmauuela, przypisywano zamiar zbli­
żenia króla napowrót do Franeyi, a zerwania zbyt 
ścisłych stosunków z Niemcami. Dla zrównowa­
żenia tajnej misyi Gambetty, korzystano obecnie 
w Niemczech z tak dogodnej sposobności i już 
nie żadnego męża stanu, jak ougi Bennigseua, 
alo samego następcę tronu wybrano, aby Huni- 
berta, podobno i tak już bardzo dla Niemców 
przychylnego, przykuć do rydwanu polityki nie­
mieckiej, któraby pragnęła we Włoszech wszelkie 
sympatye dla Franeyi zgładzić i do walki prze­
ciw Kościołowi zachęcić. To też telegramy no- | 
tują każdy krok cesarzewicza niemieckiego we 
Włoszech i obwieszczają z radością o przyjęciu 
pełnem zapału tak podczas całej podróży jego 
przez Włochy jak i w Bzymie. Na dworcu ko­
lei żelaznej w Rzymie, dokąd przybył książę na­
stępca tronu w poniedziałek po południu, przyj­
mowali go ks. Garignan, wszyscy ministrowie, 
personał niemieckiej ambasady, najwyższe władze 
miejskie, wielka liczba deputowanych i wielu 
oficerów. Tłumy ludu witały go okrzykami, nu 
dworcu ustawiona była straż honorowa z cho­
rągwią i muzyką. Cesarzewicz zajechał do hotelu 
ambasady niemieckiej. Natychmiast po sweni 
przybyciu złożył wizytę królowi i królowej; król, 
ks. Aosta i ks. Carignan rewizytowali go natych­
miast. Na obiedzie był książę w poniedziałek 
w Kwirynale. W obec ministrów Depretisa i 
Crispiego wyrażał ks. następca tronu boleść 
i współczucie, jakiego doznali cesarz, członkowie 
królewskiego domu i naród niemiecki na wieść 
o śmierci króla.

Względy także polityczne kierowały nieza­
wodnie cesarzem austryackim, kiedy wysłał ar- 
cyksięcia Rajnera na pogrzeb Wiktora Emanuela,

łyskę. Stara niańka stanowczo twierdziła, że j 
Lemiszka umie „zamawiać,“ co źli ludzie nasy­
łają na dziecko.

Zosia kazała łóżka przenieść do pokoiku 
odstąpionego przez rodziców, a swój urządziła 
niby na salonik. Kupiła kanapę i sześć krze­
seł krytych czerwoną materyą, rozpostarła dy­
wan przed kanapą, a na wszystko świekra cicha­
czem przed starym dostarczała jej pieniędzy, co 
zbierała za owoce z ogrodu. Od czasu do czasu 
Zosia była weselszą, miewała u siebie przyja­
ciółki, a zresztą całemi dniami siadywała nad 
robótką damską lub książką.

— Lepiśjbyście, pani synowo, wzięli klucze 
i poszli ze służącą do komory — odezwał się 
raz Lemiszka. Na dworze słota, a wy nie uwa­
żacie nic na to, że stara matka musi wszędzie-się 
krzątać i grzęznąć po błocie. Wasze nóżki j 
młode a siedzicie ciągle ; nie długo cały dom 
osnujecie teini siatkami , niepotrzebnemi ni­
komu.

Ścisnęło się serce Zosi, ale zmilczała. 
Wziąwszy na siebie ciepłe ubranie, wyszła z klu­
czami do komory, przeklinając w duchu gospo­
darstwo i nieokrzesane obyczaje starego. Sługi 
przy niej brały co cliciały; raz parobek wyniósł 
z komory parę butów tuż za Zosią. Stary spo­
strzegł, wypędził parobka, ale więcej już nie wy­
praszał synowej z kluczami.

Nadchodził dzień imienin Zosi. Lemiszka 
nie miał zwyczaju kupować cokolwiek z tej oko­
liczności, bo u ludu nieznane są uczty imie­
nin. Zosię gniewało to, że jej żadnego nie da­
wał prezentu, choć wiedziała, że stary ma dosyć 
pieniędzy.

— Jakóbciu, ja chcę sobie sprawić suknią 
na imieniny. Wczoraj kasyerowa na wieczorze 
u protejereja rozwinęła swoją nową jedwabną 
suknią i kręcąc się po sali, jakby umyślnie

Na pouiedziałkowćin posiedzeniu kortez. 
w Madrycie dyskutowano nad ożenkiem kr 
Alfonsa. Pomiędzy deputowanymi znaleźli 
przeciwnicy tego małżeństwa. Moyans przen 
wiał przeciwko ożenieniu się króla z księżi 
czką Mercedes, gdyż uważał je za szkodliwe (i 
Hiszpanii. Oskarżał rówuież księcia Montpi • 
sier o niewdzięczność dla byłej królowej Izaln 
Prezes ministrów Canovas del Castillo, dowodź 
że owszem związek małżeński króla jest szc 
ściem dla Hispanii, gdyż prowadzi do połączę; 
rozmaitych gałęzi tej samej rodziny i prźyczj 
się do usunięcia niezgody, którą buntowni. 
książę na nowo rozniecić się stara, a która n 
głąby wywołać ponownie wojnę domową.

* Ukaz dyrektora śremskiego gimuazyi 
dr. Schneidera, o którym wspominaliśmy ń 
dawno, ukaz srogi i dotychczas uiesłychany 
wet w dziedzinie pruskiej pedagogiki, zacz, 
wywoływać oburzenie w prasie niemieckiej, kt 
początkowo wierzyć temu nie chciała. Oto 
w tym względzie pisze organ katolicki Go 
mania:

Żądaliśmy wyjaśnienia, czy prawdą jest, że dyn 
ktor śremskiego gimnazyum dr. Schneider żaku, 
uczniom Polakom używać ojczystego języka w obrębi' 
murów gimnazyum. Obecnie znajdujemy w tej sj 
wio następującą wzmiankę w P o s. Z tg: „Już j 
promocyaeh na św. Michał roku zeszłego zauważył 
rektor gimnazyum śremskiego, że uczniowie polscy, z • ■ 
jątkiem bardzo drobnej liczby, nie mogą, mimo zap 
i pilności, w oznaczonym czasie ukończyć klas gim 
zyalnych; głównym tego powodem zdała się p. dy 
ktorowi za mała znajomość języka .niemieckiego, 
ćwiczenia się w tymże języku polecono tedy uczu 
Polakom, aby korzystali ze sposobności, jaką im m 
rza wspólny pobyt w klasie z uczniami Niemcami i i 
w klasie tylko po niemiecku rozmawiali. Ponit 
w czasie od św. Michała aż do Bożego Narodź; 
rady tej prawie wcale nie słuchano i przez to pov 
i błogą czynność wychowawczą na szwank, zdanier 
dyrektora, narażano — przeto musiał on uczniom / 
lakom rozkazać, aby w obrębie murów gimnaz 
nych, w obecności panów nauczycieli tylko w niei 
ckim przemawiali języku; w razie nieobecności nau , 
cieli pozostawił jednakże dobrej ich woli, czy ze. m 
czynić to, co tylko na dobre wyjść im może. Rów 
zakazano uczniom Niemcom rozmawiać z Polak;. 
w obrębie murów gimnazyalnycb po polsku; jeżeli 
po polsku nauczyć pragną, to mają podczas pols- - 
lekcyi i po za szkołą dość do tego sposobności.“

Uważaliśmy i nie bez słuszności, jak się pokaz;.

księżyc na nowiu lub niespodziane światło wn 
Powłócząc nogami po podłoce, śmiało przysti; 
do stołu i pogasił świece. Goście zdumieli 
patrząc na spokojną a groźną postać siwowłos 
starca, która zdawała się w tej chwili zjawisk; 
z inuego świata. Zosia stanęła jak skarnieni 
Lemiszka, spełniwszy gospodarski obowiązek 
szenia światła, oznajmił gościom, że już <-■ 
spaó i cicho wysunął się z pokoju, mrucząc d 
pod nosem rozpoczętą modlitwę.

Minęło pierwsze wrażenie, a skoro drzwi 
za starym zamknęły, goście wybuclinęli śmieci . 
Lemiszkowski tymczasem zapalił na nowo świ ■ 
jednakże goście zrozumieli, że najstosowniej o 
dzie rozejść się do domu, i wkrótce pokój ! 
miszkowskich wypróżnił się. Pozostali sami.

— Więc taką sztukę urządził nam tał’ ■ 
I cóż ty powiesz na to? zaczęła Zosia.

— Cóż mam powiedzieć! Taką sztukę ■ 
ojciec nie po raz pierwszy urządza. Wiele r 
zasiedzieliśmy się późno w noc, gasił świ, 
na znak, że gościom czas do domu.

— Może takim gościom jak bywają u t\ 
ojca, ale co powiedzą na to moje siostry, kas 
rowa, pretojerejowa? Toż one mnie obmo 
wyśmieją, teraz mi wstyd będzie pokazać się s 
miasto, żydzi będą innię wytykać palcami! ss 
szczęście przyszło ua mnie!

— Co za nieszczęście znowu? Bóg wir 
wygadujesz. Pensya moja nie wielka a u ' 
nam jak u Pana Boga za piecem.

—- Nie, ja dłużej nie będę cierpiała! J 
przeprowadzimy, się zaraz na inne mieszkani

— A jak nas stary wydziedziczy ?
— Wydziedziczy? Więc komuż zosd . 

swoje pieniądze.
(Ciąg dalszy nastąpi.)



z wywodów Volks Ztg, którą o przychylność dla 
Polaków i ultramontanów wcale posądzać nie można 
iż to jest rzeczą niepodobną, aby niemiecki pedagog 
rozporządzenie takie wydać był zdolny. To, cośmy 
uważali za niemożliwe, stało się jednakżo faktom. Nie 
jest to jednakże właściwa droga do zachęcania polskich 
dzieci do uczenia się niemieckiego języka; przeciwnie 
obawiać się należy, aby „powaga“ i „błoga czynność 
wychowawcza“ szkoły przez takio postępowanie na 
szwank narażoną nie była. Obawiamy się, czy wśród 
chłopców, którym i tak już bardzo trudno postępować 
za wykładem niemieckim, nie obudzi się nienawiść 
szczepowa i dla tego wyrażamy nadzieję, że wyższe 
władzo szkolno zganią i odwołają ukaz dyrektora dra 
Schneidera, o którym zresztą będzie zapewne mowa 
w sejmie pruskim.

KOKESPOKDENCYE KURYERA POZN.

Kościan, 15 stycznia.
(#.) Znowu tu mieliśmy piękny dzień — znowu 

niedziela ostatnia jakiś stan oblężenia nam przy­
pominała. Wiadomość, że kaplica przez reskrypt 
ministra znów pod zawiadywanie dozoru przeszła, 
przy której funguje od kilku już lat ks. Rein- 
richt — ucieszyła wszystkich, a że jest kaplica, 
jest ksiądz, naturalnie będzie i Msza św., każdy 
konkludować mógł, to też chcieliśmy być wszyscy 
na nabożeństwie. Tymczasem rano zjechało koło 
20 komisarzy i policyantów w mundurach i bez 
mundurów. — Cóż to ma znaczyć ? każdy zapy­
tał. Wkrótce wieść się rozchodzi, że to podobno 
p. Brenk telegrafem zawezwał o pomoc — czy 
żeby nabożeństwu przeszkodzić,? Wątpić trzeba, 
boć przecie to nabożeństwo przeciw prawu nie 
wykracza. Zakaz p. Brenka, że ks. Heinrichtowi 
nie wolno mieć nabożeństwa, sam przez się upa­
da, a jak Germania przed kilku dniami pisała, 
nawet prokurator ma go skarżyć o przywłaszcza­
nie sobie praw biskupich! A więc co? Ponop. 
Brenk powiedział, że chociażby krew się lała, 
on kaplicy nie, da sobie wziąść — a przecież to 
niepodobna, bo żeby sobie dać co wziąść, trzeba 
to wpierw posiadać. Nareście myślimy, że p. 
Brenk, mając matkę, musiał od niej już w mło­
dym wieku mieć wpojone zasady, żeby ludzi nie­
winnych nie wprowadzać na niebezpieczeństwo 
więzień i kar. Mówią tu jeszcze o wielu innych 
powodach, przyczynach, zamiarach i celach, są 
one jednakże tak nieprawdopodobne, że ich po­
wtarzać nie będę. Tymczasem p. burmistrz w asy- 
steneyi dwóch panów komisarzy aż do południa 
przechadzali się koło kaplicy — w której nabo­
żeństwa nie było. Wiadomość bowiem, że się coś 
ma stać, powstrzymała szanownego naszego pre- 
bendarza od odprawienia Mszy św. — Czy teraz 
nie będzie kiedy Mszy, czy znowu w przyszłą 
niedzielę odnośna nawet gmina będzie musiała 
szukać pociechy w dalszych kościołach, nia wiem. 
Słyszałem tylko, że dozór poczynił stósowne kroki, 
by u najwyższych władz dowiedzieć się, co zna­
czyła ta masa urzędników policyjnych i czemu 
tak gorliwie pilnowano kaplicy. W każdym ra­
zie dobrze się tak stało — bo cóż było łatwiej­
szego, jak że byłoby mogło przyjść do jakich 
starć, bo chociaż Kościaniacy bardzo cierpliwi, 
chociaż się tak biernie zachowują, co im czci 
i szacunku przysparza — to jednakże dotknięci 
w najświętszych uczuciach, mogliby się zapo­
mnieć — ąuod utinam semper Deus avertat. — 
Mnie korespondentowi, który wszystkiemu się przy­
patruję, przychodzi często tylko namyśl: dziwnie 
się to plecie na tym Bożym świecie.

W skutek nakazu podobno naczelnego prezesa 
wypytywał się p. landrat, czemu ks. Kucharze- 
wicz, ks. Wiśniewski i ks. Bartsch po kazaniu nie 
czytają modlitwy.

Wiedeń, 13 stycznia.

(f) W Izbie poselskiej rady państwa roz­
poczęły się rozprawy nad traktatem celnym au- 
stryacko-węgierskim, czyli nad jedną z najważ­
niejszych propozycyi ugodowych. Rozprawy jene- 
ralne trwały bardzo krótko. Przemawiał bowiem 
tylko poseł Obentrant, którego nazwisko po 
raz pierwszy zapisuje protokół stenograficzny i to 
przeciwko propozycyom ugodowym, ale przema­
wiał w taki sposób, że sprawozdawca wydziału p. 
Gomperz słusznie mógł oświadczyć, że nie rozu­
mie, czego sobie właściwie żyezy ten oponent. 
Następnie znaczną większością głosów Izba uchwa­
liła przystąpić do rozpraw szczególnych. Prze­
ciwko tej uchwale głosowały federalistyczny klub 
prawego środka, klub postępowy, pół tuzina „de­
mokratów“ i — p. Obentrant. Przy paragrafie 
7, dotyczącym żeglugi na rzekach, poseł Suess 
wnosi poprawkę, aby wyznaczono spólną austrya- 
cko-węgierską komisyą do zbadania przeszkód, 
utrudniających żeglugę na Dunaju pomiędzy Pas- 
sau a Żelazną bramą (Orsowa). Nieco przesa­
dnie p. Suess usiłował wykazać, że zboże au- 
stryacko-węgierskie straciło już pokup w Niem­
czech południowych, ponieważ dowóz zboża z Ame­
ryki północnej tańszym jest, aniżeli dowóz Duna­
jem. Poseł Plener, popierając fjen wniosek, 
podniósł, że właśnie układy pokojowe pomiędzy 
Rosyą a Turcyą są stosowną chwilą do zastano­
wienia się nad regulacyą Dunaju. Ostatecznie 
baron K ii b e c k, namiestnik Styryi, proponuje 
przyjąć wniosek p. Suessa w formie rezolucyi, co 
niezawodnie stanie się na przyszłem posiedzeniu 
Izby we wtorek. Pierwszy ten dzień rozpraw nad 
ugodą wykazał w każdym razie, że liczba zasa­
dniczych przeciwników propozycyi ugodowych nie 
powiększyła się i że chciwi zwykle słowa posło­

wie większości postanowili okazać się wstrzemię­
źliwymi, aby przyspieszyć zawarcie ugody. Tym 
trybem postępując, rozprawy w ciągu dwćch na­
stępnych miesięcy mogą doprowadzić do celu, tak 
że nie będzie potrzeba nowego prowizoryum.

Wielkiój wrzawy narobił tutaj artykuł wstę­
pny starej P r e s s y, która ubolewa nad wewnę- 
trznemi kłopotami Austryi, nie dozwalającemijej 
zająć postawy imponującej na zewnątrz. Tym­
czasem artykuł ten inspirowanego organu p., Las- 
sera nie miał nic innego na celu, jak tylko 
osłabienie opozycyi w radzie państwa, składając 
na nią winę, że hr. Andrassy nie występuje ener­
giczniej. W rzeczy zaś samej układy austrya- 
cko-węgierskie wcale nie utrudniają stanowiska 
Austryi na zewnątrz, a najmniej w kwestyi wscho­
dniej, albowiem w tój mierze trzy główne czyn­
niki monarchii Niemcy, Węgrzy i Polacy 
są jednego zdania, a gdyby akcya jaka stała się 
potrzebną, ugoda węgiersko-austryacka zostałaby 
prowizorycznie przedłużoną, choćby na więcej jak 
rok jeden. Z artykułu więc Pressy, obliczo­
nego jedynie na malkontentów wierno-konstytu- 
cyjnych w radzie państwa,j zdaniem naszem, nie 
wolno wysnuwać wniosku, jakoby spólny mini­
ster austryacko-węgierski istotnie z zupełną re- 
zygnacyą patrzał na kwestyą wschodnią, która 
właśnie wchodzi w stadyum przesilenia.

Z powodu śmierci Wiktora Emanuela 
urzędowa Wiener Zeitung wypowiedziała 
zdanie, że dawniejsze nieporozumienia pomiędzy 
Austryą i Włochami ustały „na zawsze,“ i wy­
raziła nadzieję, że pod rządem nowym stósunki 
pozostaną równie serdeczne. Równocześnie P e- 
ster Lloyd donosi, że zmarły król przy recep- 
cyi grona dyplomatycznego w dzień Nowego 
Roku długo i serdecznie rozmawiał z ambasa­
dorem austryackim baronem Haymerle, podno­
sząc przyjazne stosunki i zapierając się wszel­
kiej spólności z demonstracyami demagogów 
włoskich. Wczoraj też arcyksiążę Rainer, szwa­
gier zmarłego króla, wyjechał do Rzymu, aby 
jako reprezentant cesarza uczestniczyć w obrządku 
pogrzebowym i złożyć powinszowania nowemu 
królowi. Ale mimo tych pozornych oznak przy­
jaznych stósunków, w kołach politycznych nie 
bardzo dowierzają pokojowym zamiarom Hum- 
berta I. Że Wiktor Emanuel, który z początku 
królował nad 3 milionami a w końcu stał się 
królem państwa, liczącego blisko 30 milionów 
mieszkańców mógł poprzestać na tych zdoby­
czach, rzecz całkiem naturalna, boć najśmielsza 
wyobraźnia i wyuzdana nawet ambieya nako- 
niec powinna była nasycić się i przesycić. Na­
tomiast wielce obawiać się należy, że król 
Humbert, który już jako następca tronu przyj­
mował w Trydencie adresy, żądające przyłącze­
nia Trentina do Zjednoczonych Włoch, a na­
stępnie układał się w Berlinie i Petersburgu, 
zamyśla o uzupełnieniu zdobyczy ojca.

W Peszcie od bil ku dni toczy się proces serb­
skiego agitatora M i 1 e t i c z a, oskarżonego o zdra­
dę stanu. Rządowi węgierskiemu zarzucić mo­
żna, że oskarżonego przez półtora roku trzymał 
w więzieniu, zanim go stawił przed sąd. Po­
minąwszy tę kwestyą formalną, trudno zaprze­
czyć, że Mileticz zamyślał o wywołaniu zamachu 
w Banacie. Ale w jaki sposób ludzie tych dą­
żności, co Mileticz agitować będą, skoro Mo­
skwa wyjdzie z obecnych zawikłań zwycięsko ?

W sejmie chorwackim odczytano przed­
wczoraj orędzie królewskie, zawierające odpo­
wiedź na ostatni adres sejmu, domagający się 
wcielenia Pogranicza i Dalmacyi do królestwa 
„trój-jedynego.“ Nie zaprzeczając wprawnienia 
takiego żądania, orędzie królewskie odracza roz­
wiązanie tej kwestyi na czas późniejszy.

Najwyższy koniuszy dworski, hr. A r e n n e- 
vi 11 e wyjeżdża do Madrytu, aby reprezentować 
cesarza i króla na weselu króla Alfonsa, który 
tutaj od czasu pobytu swego w zakładzie there- 
siańskim zjednał sobie wielkie sympatye.

Baron Helfert wydał temi dniami dzieło 
o słynnej królowej Karolinie neopolitańskiej, 
córce Maryi Teresy i siostrze nieszczęśliwej Ma­
ryi Antonietty.

W iixxiei2Llxx Ekróla.

W sprawie śledczej naprzeciwko redaktorowi Ksa­
weremu Buździńskiemu w Poznaniu

Królewski Sąd w Poznaniu, wydział dla spraw kar 
nych, na posiedzeniu swóm z dnia 21 sierpnia 1877, 
na któróm byli obecni :

I. jako sędziowie :
1) radzca sądu powiatowogo Gross, prezydująey,
2) radzca sądu powiatowego Wernocke) „aq;„f1aia„„
3) asesor sądojćy Traumann )

II. jako prokurator, prokurator Heinemann,
III. jako pisarz rządowy, referendaryusz Wollenhaupt,
IV. jako tłómacz asystent biura Michalski 

na mocy poprzedniej jawnej rozprawy ustnej wyrokuji 
i stanowi :

że oskarżony, redaktor gazety Ksawery Kuździńsk: 
(fu ztąd, publicznej, w gazecie popełnionej obrazj 
jest winien i za to na karę pieniężną jednego sta 
marek, która, w razio niemożności zapłacenia, dzie 
sięciu dniami więzienia zastąpioną być ma, po( 
nałożeniem kosztów się skazuje, że na wniosel 
obrażonego burmistrza pozasłużbowego a obecneg. 
komisarza ministeryalnego dl t Prus Zachodnie! 
Rexa, rozporządzająca część wyroku w ciągu czte 
rech tygodni po odebraniu wydania prawomocnegi 
wyroku przez obrażonego raz jeden w poznańskie 
gazecie w niemieckim, i raz jeden w Kuryerz 
Poznańskim w polskim języku na kosztoskarżoneg 
ma być ogłoszoną, i że inkryminowany artykn 
„Z Wałeckiego 26 kwietnia“ w numerze 99 Kuryer 
Poznańskiego z dnia 30 kwietnia 1877 na stroni 
drugiej w łamie pierwszym od słów : „w środę zja 
wił się sławny już dziś p. Rex w Skrzetuszu“ a 
do końca we wszystkich znajdujących się egzempla

wydrukowania tego artykułu 
i formy nieużytecznemi uczy-

rzacli jako tóż do 
przeznaczono płyty 
nione być mają.

Na mocy prawa

później w nieuszkodzonym stanie będzie im zwróconą. 
Książę serbski gwarantuje miastu bezpieczeństwo i posza­
nowanie oraz straż ich własności, ich honoru i życia. 
Każdemu mieszkańcowi, który pragnie wyjechać, będą po­
czynione ułatwienia. Każdy batalion turecki pojedyńczo 
przed homendantem serbskim broń złoży !

"W liróla.

i.

W sprawio śledczej naprzeciwko redaktorowi gazety 
Ksaweremu ltuździńskiemu w Poznaniu

pierwszy wydział kryminalny senatu królowskiogo 
Sądu apelacyjnego w Poznaniu na posiedzoniu od­
bytem w dniu 19 listopada 1877 roku, w któróm 
byli obecni:
jako sędziowie : 
wiceprezes sądu apelacyjnego, tajny nadradzca spra­

wiedliwości Lohmann,
radzca sądu apelacyjnego v. Choltitz, 
radzca sądu apolacyjnego Paeschke, 
radzca sądu apelacyjnego Hubner, 
radzca sądu powiatowego Wackermann,

II. jako urzędnik prokuratoryi, prokurator Muller,
III. jako pisarz sądowy sekretarz sądu apelacyjnego 

Krieger
ryrokujo i stanowi,

że .wyrok królewskiego sądu powiatowego w Pozna­
niu z dnia 21 sierpnia 1877 r. na apelacyą obwi­
nionego tylko w ton sposób się zmienia, iż zawyro­
kowana kara pieniężna na trzydzieści marek, która 
w razie niomożnośei zapłacenia, trzema dniami wię­
zienia zastąpioną być ma, się zmniejsza, wreszcio 
się potwierdza i obwinionemu koszta drugiej in- 
stancyi się nakłada.

Na mocy prawa.

Wygotowano pod pieczęcią sądową z tern nadmio- 
noniom, żo wyrok drugiej instancyi prawomocnym został.

Poznań, dnia 5 stycznia 1878 r.
Królewski Sąd powiatowy,

Wydział dla spraw karnych.

Wojna nioskiewsko-turecka.
* Od Bałkanów. Brak dzisiaj zupełny 

lepesz z widowni wojDy należy przypisać temu,
le główna kwatera Moskiewska prawdopodobnie 
majduje się obecnie na marszu do Rumelii 

zdaje się, dopiero z Kazanłyku otrzymamy 
aierwszy telegram o przebyciu Bałkanów przez 
główno-dowodzącego. Armia moskiewska tym­
czasem, po krótkim wypoczynku na południowych 
stokach gór rozpoczęła już bez kwestyi dalszy 
marsz okupacyjny, a przednie straże korpusu 
jenerała Rurki znajdować się już muszą pod 
Tatarbazardżykiem; przelotna bowiem pogłoska 
c zajęciu tego miasta, zaraz po upadku Szypki, 
była nieco przedwczesną. Z Tatarbazardżyku do 
Filipopolu pozostaje tylko 35 kilometrów od­
ległości. Jenerał Karcow posuwa się drogą 
z Karłowa do Eiiipopola, wynoszącą 55 kilome­
trów, Radecki zaś wszedł w związek z oddziałami 
debuszującemi przez wschodnie wąwozy i po­
suwa się linią Czirpan, Eski Zagra, Jeui Zagra, 
leni Zagra, punkt środkowy tej linii, zawierającej 
długości około 70 kilometrów, odległą jest od 
Kazanłyku, zajętego już na dniu 9 b. m., tylko 

30 ki.ometrów.

Odnośnie do bombardowania wybrzeży krym­
skich przez flotę turecką dochodzi nas z Odesy 
przez Petersburg następujący telegram:

Peterburg, 15 stycznia. Urzędowo donoszą 
Odesy po dniem 14- b. m. Po godzinie 12 i pół bom­

bardowania Teodozyi Turcy już nie ponowili. O godzi­
nie 7 wieczorem monitory tureckie oddaliły się w kie­
runku zachodnim. Wogóle skutkiem bombardowania 
jest 12 domów uszkodzonych a 2 zupełnie zniszczone. 
Pożary wywołane przez pociski zostały natychmiast 
ugaszone; porządek w mieście całkowicie utrzymany 
został. Oprócz podanych już poprzednio strat, mieliśmy 
nadto 2 żołnierzy kontuzyowanych i 3 konie zabite.

Z Odesy pod dniem dzisiejszym: Wedle donio- 
sienia z Noworosyjska, dziś rano monitor turecki bom­
bardował Anapę. — Z Karczu donoszą, że w cieśninie 
tamtejszej krążyły także parowce tureckie.

Wiedeń, 15 stycznia. Telegram Pressy z Jass 
pod datą dzisiejszą: Okręty tureckie, które bombardo­
wały Eupatoryą, udały się do Sulmy.

* Serbia. O operacyach, które poprze­
dziły kapitulacyą Niszu, otrzymała Politische
Correspondenz sprawozdanie następujące:

Operacje zaczepne kierowane były osobiście przez
księcia Milana. Po trudnym marszu przez okolice ska­
liste, korpus Szumadyjski miał dnia 4 b. m. pod Scieilja 
pierwsze starcie z Turkami; zadaniem tego korpusu 
było opanować pozycye ufortyfikowane począwszy od 
Verzibrod przez Bastowacz aż po Belatinę. Aby ude­
rzenie Serbów uprzedzić, Turcy zaatakowali ich ostro 
dwa razy, nie osiągnąwszy jednak nic, musieli cofnąć się 
w szańce. Dnia 5 stycznia Serbowie posunęli się 
naprzód i obsadzili pozycye przytykające do samego 
Niszu. Następnego dnia Turcy ponowili swój atak, 
jednakże zostali odparci. Dnia 7 b. m. lewe skrzydło 
korpusu Szumadyjskiego zdobyło Markono, podczas gdy 
prawe skrzydło usadowiło się silnie w Blasko-Bezdo. 
W nocy z dnia 7 na 8 Serbowie zaciągnęli na te po­
zycye działa oblężniczo i dnia 8 rozpoczęli bombardowa­
nie fortyfikacji w Goricy. Nowy ogólny atak Turków 
znowu został odparty. Wieczorem dnia 9 Serbowie wy­
parowali nieprzyjaciela z Goricy. Podczas tej sześcio­
dniowej walki korpusu szumadyjskiego, — dywizja kor­
pusu Morawy, wspierana przez brygadę z Brarńczowa, 
zbliżyła się do fortów Binik i Abdi basza i przystąpiły 
do ostrzeliwania /takowych ze skutkieiń. Turcy zmu 
szeni byli opuścić te forty, przez co wszystkie wysunięte 
fortyfikacye Niszu wpadły już w ręce Serbów. Wobec 
tego właściwe miasto nie I było długo możliwóm 
utrzymać. Dnia 9 stycznia wieczorem ‘ rozpoczęto 
układy a 10 również pod wieczór zawartą została koń- 
weneya o oddanie twierdzy pomiędzy pełnomocnikiem serb 
skini pułkownikiem Loszjaninein a obydwoma komen­
dantami tureckimi: Halil baszą i Raszyd baszą.

Konwencja ta brzmi: „Halil i Raszyd baszowie 
oddają księciu serbskiemu miasto i fortecę Nisz, wraz 
z znajdująeemi się tam działami, bronią i materyałem 
wojennym. Wszyscy żołnierze tureccy złożą broń, lecz 
nie będą, wzięci w niewolą, tylko wyeskortowani po za 
obręb operacyi serbskich i puszczoni wolno. Oficerowie 
zatrzymują szable. Ze względów spokoju i bezpieczeń­
stwa, wszyscy mieszkańcy, tak mahometanie jak cbrze- 
ścianie, oddadzą broń swoję w ręce władz serbskich, która

Luźne telegramy z teatru wojny:
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Bukareszt, 15 stycznia, 
pomiędzy Metową a Ruszczukiem 
graficzna pomiędzy Rasgradem 
przerwaną.

Książę Czerkaski objeżdża Bułgaryą Zachodnią, aby 
inspekeyonować władzo i urzędy administracyjne, ustano­
wiono przez Moskali. Po ukończeniu objazdu, Czerkaski 
wróci do Tirnowy i tam pozostanio.

Bukareszt, 14 stycznia. Z powodu słabości 
księcia Karola nie było wczoraj powinszowań noworocznych. 
Panują tu wielkie zimna. Komunikacya przez Dunaj jest 
wciąż jeszcze przerwaną.

Z Petersburga donoszą, że z okoliczności 
Nowego roku (starego stylu) jenerałowie Totle- 
ben, Hurko i Radecki otrzymali tytuły hrabio­
wskie, jenerałowie zaś Skobielew i Weliaminow 
szczególne odznaczenia. W armii operacyjnej 
rozesłano w tym dniu mnóstwo orderów.

Komunikacya kolejowa 
oraz komunikacya tele- 
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* W Azyi wedle telegramu carogrodzkiego, wczei 
zwłaszcza w okolicy Batum, olbrzymie śniegi iany
uczyniły niemożliwą wszelką operaeyą wojenną, ę (Ja 
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Berlin, 15 stycznia. Pod względem ardzL 
rokowań o reformy w cesarstwie niemieckiem rBja 
uważają dzienniki postępowe obecnie za rzecz, ieprz; 
na którą przystać można, gotowość księcia kan- jj0C 
clerza do traktowania z większością parlamentu czn 
o program rządowy. Tego stronnictwo liberalne ¿y s 
odrzucić nie powinno. „Stronnictwo postępowe 5e rz 
wtedyby jedynie rokowania warcińskie odrzucić $t gi 
mogło, gdyby narodowo-liberalna partya wyprzeć aniu 
się miała przytem zasad liberalnych, lecz tego yłosz 
niepodobna przyjąć; gdyż gdyby to uczyniła, by- By ui 
łoby to dla niej, skoroby z takim progmamem archi 
publicznie wystąpiła, moralnem samobójstwem, om i 
Stronnictwo postępowe strzedz się powinno zni- p 
żać wartość tego pierwszego, może nieśmiałego Lm 
jeszcze kroku do rządów parlamentarnych i na- )nS) 
zywać go tak bez wszystkiego błędem polity- • (jzj< 
cznym.“ Słowa te Kieler Z tg przedrukowują -reVy 
z upodobaniem dzienniki liberalne i wynurzają d0 
nadzieję, że stronnictwo postępowe oderwie się iny T 
od przewództwa posła Richtera i weźmie udział anyc 
w utworzeniu się wielkiego liberalnego bismar- ¡wie, 
ckowskiego stronnictwa rządowego. — Berli- ,y ki 
ner Tageblatt pisze w kwestyi rokowań, że, 
jak z drugiej strony słychać, zawezwano na roz­
kaz księcia Bismarcka kilku narodowo-liberal- 
nych posłów, ażeby kanclerzowi przedłożyli sta­
nowcze propozycye pod względem organizacyi ce­
sarstwa i propozycyom tym nadali- formę, ktty 
raby umożebniała sprawą tą zatrudnić niezwło­
cznie parlament. Ze dr. Lasker się zajmuje 
zbadaniem specyalnem kwestyi urzędów cesar­
stwa niemieckiego, to zaręczają dokładnie poin­
formowane osoby z tern nadmienieniem, iż 
zmiany konstytucyi do przeprowadzenia zmian ,( p, 
tych nie będą potrzebne. 5

Rada związkowa odbywa dziś posiedzenie, na } z , 
któróm projekt do prawa o kosztach sądowych 'zog' 
przekazany być ma wydziałom. Spodziewają się Q g, 
powszechnie, że podwyższone koszta, jakie na 
przyszłość procesy za sobą pociągać będą', utwo- 
rzą zaporę przeciwko nieuprawnionemu pienia- 
«l wu . n Hrnrnńi io/lnflV'7P et.rnnv haA7.VÓ SIP. DO- fryp
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ctwu; z drugiej jednakże strony baczyć się po- 
winno na to, że zwiększone-koszta tamować mogą 
mniej zamożnym drogę do poszukiwania wymiaru 
sprawiedliwości. Toby było wcale nie dobrze, 
ponieważ przez to powstaćby mogły łatwo przy­
wileje dla bogatszych. Przeciwko pieniactwu 
użyćby należało innych środków.

Kanclerz przedłożył Radzie związkowej wnio­
sek Prus o wyższe opodatkowanie tytoniu.

O pensyi księcia Bismarcka pisała Lot ha- lę v 
ringer Ztg co następuje: Jako jenerał nie i mi 
pobiera ks. Bismarck żadnej pensyi. Inne jego a źj 
dochody w taki sposób obliczać można: Jako osta 
kanclerz państwa 54,000 marek, jako minister F 
pruski spraw zagranicznych 36,000 m. i jako Py> 
dawniejszy minister za Lauenhurg 9000 marek, ard: 
Dziennik Post zapewnia przeciwnie, że ta p 
wzmianka jest fałszywą. Podług etatu ma książę I881 
Bismarck tylko 54,000 marek. Jedna z tutej- 8sai 
szych korospondeucyi nazywa uwagi Post fał- |raj 
szywemi i pisze: Ks. Bismarck dostaje jako da- fy 
wniejszy minister za Lauenhurg pensyą roczną 
800Ó marek i to dopiero w ubiegłym roku uchwa- $cz. 
lił sejm pruski tę pensyą. Ks. Bismarck ukazał 1(1 
się wtedy w Izbie deputowanych, a zapytany razt 
o przyczynę swego niespodziewanego ukazania goi 
się; dał znaną odpowiedź: „Chcą mi skreślić aca 
mą pensyą!“ — Jako czynny minister za Lauen-lla-. 
burg pobierał książę Bismarck pensyi 12,000‘Js’ 
marek. . .

W drugiej Izbie badeńskiej zapowiedzieli 
posłowie katoliccy wniosek, w którym rząd za- 
wezwany być ma, ażeby prawo o kształceniu du- ,o J 
chownych tak zmienił, iżby możebnem było p°' 
rozumienie pomiędzy państwem a Kościołem. ,

Izba poselska przekazała na wczorajszei» lZQa 
wieczornem posiedzeniu projekt do prawa, ty* g 
czący się przejęcia gwarancyi za procent przeZ ews 
państwo od kapitału zakładowego na kolej żela 0 ( 
żną z Passewaik do granicy meklemburgsko-pra' |or 
skiej, po rozwlekłych obradach w pierwsze^ 
czytaniu komisyi budżetowej. W przebiegi tói 
dyskusyi oświadczył minister handlu na za' 
pytanie posła Berger, że rząd obstaje przy za 
miarze odstąpienia pruskich kolei żelaznych * I. 11 III. IV.
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i z cesarstwa niemieckiego, on osobiście jest 
ieikim propagatorem tego projektu. Zarzut 
| j Bergera, jakoby państwo robiło niesłuszną, 
^ekonomiczną konkurencyą kolejom prywatnym, 
L nieuzasadniony. — Inne punkta porządku 
liriinego załatwione zostały bez rozpraw.

FRÄMCYÄ.
j * Paryż, 15 stycznia. Pomiędzy Francyą, 
Włochami zachodził od czasów drugiego ce- 
Jstwa ścisły sojusz, stwierdzony braterstwem 

polach walki, jak to marszałek Mac Mahon 
telegramie swoim do króla Humborta przy­
mulał; cesarz Napoleon popierał króla pie­
skiego w walce z Austryą i wywalczył dla 
go Lombhrdyą, otrzymawszy w zamian Sabau- 

1° i Nizze. Od wojny niemiecko-francuskiój 
leniły się te stosunki i Wiktor Emanuel, choć 
jehętny przechylał się na stronę Niemiec i dla 
teresów kraju poświęcał swoje osobiste sympa­

thy węzeł przyjaźni pomiędzy republikań- 
Prancyą a monarchicznemi Włochami na 

zadzierzgnąć, aby osłabić wpływ Prus na 
króla, w którego ministerstwie zasiadł 

ze swój podróży do Berlina Crispi, udał 
'¿Gauibetta do Rzymu. Zdaje się, że dwór ce- 
irski w Niemczech nie małą do tój przejażdżki 
Fsdyktatora przywięzywał wagę, kiedy, aby 
jeutralizować możebny jej wpływ, wysłał aż sa- 
,e<r0 cesarzewicza do Kwirynału, aby przezeń 

mi ardziej jeszcze ścieśnić węzły, łączące młodego 
fóla z Prusami. W tern ubieganiu się dwóch 

oz, ieprzyjaznych sobie mocarstw Francyi i Nie- 
ii- dec o przyjaźń państwa, tak ważną jeogra- 
,tu czu pozycyą zajmującego, w którego obrębie 
ne ¿y stolica chrześciańskiego świata, jedna jesz- 
we ¡o rzecz uderza, Prusy wszelkiemi siłami, na- 
cić -gt groźbą i teroryzmem przeszkadzają odbudo- 
:eć aniu monarchicznego rządu we Francyi, we 
go yjoszech natomiast robią wszystko, co mogą, 
>y- by umocnić stanowisko przyjaznego sobie mo­
im archy i ażeby przeszkodzić możebnym zamia- 
m, om radykalistów i partykularystów.
“i- Izba deputowanych postanowiła na dzisiej­
si !ein posiedzeniu na wniosek bonapartysty Haet- 
ia_ ms, nie odbywać posiedzenia w czwartek, jako 
;y- ■ dzień pogrzebu Wiktora Emanuela. Prezydent 
iją levy odczytał pismo kolonii włoskiej w Pary- 
ąją i, doąoszące, że w kościele św. Maryi Magda- 
się my rezerwowano kilkanaście krzeseł dla deputo- 
iał anych, pragnących się znajdować na nabożeń- 
ar- ;wie, jakie się tamże w czwartek za spokój du- 

y króla włoskiego odbędzie. Prezydent dodał,
I biura Izby będą obecnemi i że spodziewa się 
kże licznego udziału deputowanych.

Wczoraj przybył tu dotąd ambasador nie- 
ieoki ks. Hohenlohe, wracający z małżonką 
ą z Monachium. — Rep. fr. dowiaduje się, 
sunibasador włoski jenerał Cialdini pozostanie 
, swem stanowisku. — Komitet 18 rozwięzuje 
> podobno, miejsce jego zajmie komitet cen- 
łlny, złożony z czterech biur lewicy, które je- 
lakże wtenczas tylko wspólnie obradować będą, 
ly się nagła okaże potrzeba. Nowy ten korni- 

!an ¡t liczyć będzie członków szesnastu.
Z Ajaccio donoszą pod dniem wczorajszym, 

5 z 29 wybranych rad gminnych, w 25 wię- 
szość mają republikanie, w jednej gminie okrę- 
u Sartóne wybuchły przy wyborach zaburzenia, 
rzy czem jednego człowieka zabito. — Królowa 
ortugalska przejeżdżała wczoraj przez Bordeaux, 

lia" iążając na pogrzeb swego ojca, — Podróżnik 
P°" frykański Stanley przybył wczoraj do Marsylii, 

dzie go przyjmowało towarzystwo jeograficzne
aru kilku marsylskich i paryskich dziennikarzy, rze,
y WŁOCH Y.twu

* Rzym, 12 stycznia. Ciało królewskie 
- wystawione jest, jak pisze korespondent do Koln, 

i tg., w jednej ze sal na katafalku, znajdującym
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na Ava Coeli, który jest tytularnym kościołem 
Jego Eminencyi naszego Kardynała Prymasa.

Fan fula, organ Kwirynału, nisze: „Słowa 
które król wyrzekł, a w których eiieianoby wi­
dzieć odwołanie w myśl klerykałów, są następu­
jące: „Umieram jako katolik; miałem zawsze 
szczególną miłość i uwielbienie dla osoby Jego 
Świątobliwości, jeżelibym przez którykolwiek z 
czynów moich miał był Ojcu św. sprawić boleść 
to oświadczam, iż za to żałuję. Atoli we 
wszyskim, co uczyniłem, postępowałem według 
sumienia i pewny jectem, że wypełniłem obowią­
zek mój jako obywatel i król, nie czyniąc nic 
przeciwko wierze ojców moich.“ Z tego urzę­
dowego zapewnienia, przykrojonego według 
woli króla Humberta widać jasno, że król Wiktor 
Emmanuel za krzywdy wyrządzone Ojcu św. ża­
łował i odwołanie uczynił.

Druga część dzieła jenerała Lamarmory: 
„Trochę więcej światła“ nie ujrzała, jak wia­
domo , światła dziennego ; znajduje ona się 
jednakże w kilku odpisach, w rękach przyjaciół, 
a treść, jój podaje korespondent Ti mesa w 
następujących, trochę zaogólnikowych słowach: 
„Jak się stało , że armia włoska, chociaż 
dobrze uzbrojona i liczbą przeważająca, pod 
Custozzą pobitą została , dla czego aż do 
końca wojny od wszelkiój dalszej operacyi usu­
niętą była, — t. j. zagadką, na którą sam 
Lamarmore odpowiedzieć nie umie. Custozzą, 
powiada on, była niespodzianką, spotkano nie­
przyjaciela tam, gdzie go się nie domyślano. 
Włosi wystawieni byli na atak flankowy, zale­
dwie połowę siły zbrojnej rozwinąć było możua 
w ciasnych wąwozach, w których Austryacy byli 
się usadowili, a z oddziałów, które udział brały 
w walce, nie wszystkie dzielnie się trzymały. 
Przy odwrocie stracił „Ktoś“ przytomność urny 
słu, a podczas nieobecności Lamarmory wysłano 
z głównej kwatery królewskiej do Cialdiniego 
i Garibaldego telegramy, donoszące o „strasz- 
nem nieszczęściu“ i wzywające ich pomocy. Ciał 
dini, który się znajdował we Ferarze , nietylko j 
nie przekroczył rzeki Po, jak tego rozkaz króle­
wski wymagał, ale nadto cofnął się do Modeny. 
Garibaldi nie wielką mógł dać pomoc. Dopiero 
kiedy Austryacy, -uwolniwszy się po zawieszeniu 
broni od Prusaków, ze wszystkich wąwozów al­
pejskich z przeważnemi siłami do Włoch wkra­
czali, oświadczył Cialdini i Garibaldczycy, że 
warunki Prus i wmięszanie się cesarza francu­
skiego, któremu Wenecyą odstąpiono, a który ją 
ze swej strony Włochom odstąpić miał, przyję- 
teini być nie mogą, że Włochy bez południo­
wego Tyrolu i Wenecyi pokoju zawierać me 
powinny i że raczej na własną rękę Francyi 
i Austryi opierać się winny, aniżeli poddać się 
poniżeniu, które im państwa te gotują. Dla 
urzeczywistnienia tych zamiarów przeszedł Cial­
dini przez rzekę Po, a Garibaldi przez wąwozy 
Trentynu, bez pozwolenia króla i przeciwko ra­
dzie Lamarmory. Potrzeba było więcej niż mo­
ralnego bohaterstwa, aby się podjąć czuwania 
nad tymi szaleńcami, w końcu jednakże zwycię­
żyły mądrzejsze rady, zawarto korzystny chociaż 
„poniżający“ pokój a jenerał Lamarmora udał się 
do Florencyi, aby wytrzymać pierwszy atak nie- 
popularności.

Wykonywanie praw
kośclelno - politycznych.

* Wskutek ustawy z dnia 22 kwietnia 1875 
traci duchowieństwo miasta Poznania rocznie :
I. Członkowie kapituły metropoli­

talnej.
1) Ksiądz Infułat Grandke

tulnej . . . 5400
jako radzca ordyna- 
ryatu i konsystorza 1800
razem ....

2) Ks. kan. Połczyński, pensyi ka­
pitulnej ....

3) Ks. kan. Klupp, pen­
syi kapitulnej . 3000
jako radzca konsyst. 300 
razem

4) Ks. kan. Dorszewski, 
pensyi kapitulnej . 3000 
jako radzca ordynar. 600 
razem ....

5) Ks. kan. Maryański pensyi
kapitulnój , . . .

6) Ks. kan. Sibilski, pen­
syi kapitulnej . 2400 m. 
jako radzca konsyst. 300 m. 
razom ....

Obaj usunięci przez rząd człon­
kowie kapituły tracą:

pensyi
m.

kapi-

m.

ni.
m.

m.
m.

7200 m.

3000 m.

3300 m.

3600 m.

3000 m,

2700 m.

7) Ks. Janiszewski, pen­
syi kap. jako kanonik
i Biskup . . 6000 m.
jako Oficj ał jeneralny 
arcybiskupi . . 2400 rn.
razem ....

8) Ks.kan. Kurowski, pen­
syi kapitulnej . 3000 m. 
jako radzca konsjrst. 300 m. 
razem ....

Prócz tego, zatrzymuje rząd Kapi­
tule rentę roczną za deputatowe drzewo 
abluowane w ilości 1500 m, i kompo- 
zytę z Mieścisk 50 m., razem.

Ogółem tracą członkowie Kapituły 
rocznie.....................................

Nadto wstrzymuje rząd wypłatę:

8400 m.

3300 m.

1550 m.

36,650 m.

1)

2)

a)
b)
c)

Dodatku do kasy kapitulnej 
z których dla muzyki kate­
dralnej przeznaczone były 
2400 marek.
pensyi posad wakujących a mia­
nowicie :
proboszcza kapituły 5400 m 
jednego kanonika 3000 m 
dwóch kanon, honor. 600 m

7593 m.

9000 m.

Ogólna więc suma, zatrzymywana 
kapitule przez rząd wynosi: . 52,243 m.
II. Urzędnicy konsystorza jeneral­

nego arcybiskupiego
tracą:

1)
2)
3)
4)
5)

Ks. Loserez, asesor 
Ks. Jaskulski, registrator 
Ks. Tłoczyński, kalkulator 
Ks. Kantorski, tłómacz .
Ks. Cichowski, kontroler kasy

600
1500
1200
1200
600

m.
m
ni.
m,
m

ba- ie w głębi komnaty. Nieboszczyk ubrany jest 
nie | mundur jeneralski i ozdobiony orderami, jakie 
ego a życia dzierżył, a ustawiony jest w stojącej 
afco ostawie, co według korespondenta sprawia wi- 
ster ®k majestatyczny. „Rysy nie bardzo się zmie- 
[ako *ły, a potężny wąs na bladej twarzy robi jeszcze 
rek. ardziej imponujące wrażenie niż za żywota (!)

ta ' stóp złożona jest na poduszce korona, oraz 
iążę jebmy wieniec wawrzynowy, nadesłany przez 
tej- Jsarza Wilhelma. Służbę przy ciele pełni je- 
fał- Brał w galowym mundurze i sześciu kirysyerów 
da- królewskiej gwardyi przybocznej. U stóp estrady 

izną !eściu zakonników odmawia modlitwy, obok nich 
wa- ?czy kilku świeckich księży, po bokach .usta- 
azał Hme są dwa ołtarze. Wszystko to sprawia 
;any Ozenie wojskowe i kościelne zarazem.“ Dziś 
inia godzinie drugiej składało wojsko przysięgę na 
iślió acu Macao, na którym zgrońiadzone były od- 
len- ‘W wszystkich broni. Król przybył w towa- 
000 »stwie brata swego Amadeusza i w otoczeniu 

cznego sztabu jeneralnego zaraz po drugiej, 
zieli i zwykłych salutacyach odczytał jeden z jene- 

za- ®łów rot? przysięgi, poczem rozległ się głośny 
du- trzyk: ”giuriano Przysięgamy wszyscy,

defiladzie wojska odjechał król widocznie 
'ziuszony do Kwirynału.

Dzień pogrzebu króla Wiktora Emmanuela

TELEGRAMY.
Petersburg, 15 stycznia. Wczoraj 

przyjmował car na posłuchaniu pożegnalnem 
dotychczasowego poBła Unii północno-amerykań- 
skiej, Boker, który wręczył pismo odwołujące 
go; zaraz potem miał posłuchanie u cara nowy 
poseł Stoughton, który doręczył uwierzytelnia­
jące go dokumenty. Następnie przyjmowała carowa 
nowego posła Stoughtona i jego żonę.

Aleksandry a, 15 stycznia. Liczba zmar­
łych na cholerę osób wynosiła do dnia 31 gru­
dnia r. z. w Mece codziennie przecięeiowo 60, 
w Jeddah dziennie przecięeiowo 38.

Razem 5100 m
III. Inni księża w mieście:

1) Ks. Kessier, I prebendarz przy 
kościele św. Antoniego .

2) Ks. Hildebrand, II preb. tamże
3) Ks. Rejewski, emeryt .

900
450
600

m. 
m.

____________ m.
Razem 1900 m
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two żałobne w kościele municypalnym

Ostatnie telegramy.
Wiedeń, 15 stycznia. Presse donosi 

z Tyfiisu: Izmail Haki basza proponował jene­
rałowi Loris' Melikow poddanie Erzerum, jeżeli 
wojskom jego dozwolony będzie wolny wymarsz.

Londyn, 15 stycznia. Dziś odbędzie się 
rada gabinetowa w pomieszkaniu lorda Derby.

Rzym, 15 stycznia. Król okazał przy 
przyjmowaniu księcia następcy tronu niemie­
ckiego głębokie wzruszenie nad demonstracyami 
żałobuemi narodu. Książę następca tronu udał 
się następnie do kaplicy, gdzie nad trumną 
zmarłego dłuższy czas pozostawał. Po południu 
o .godzinie 2 odwiedził marszałek Canrobert 
z orszakiem księcia następcę tronu w pałacu 
ambasady; wieczorem przyjmował książę następca 
tronu ministrów. W ciągu dnia oglądał książę 
pomniki; obiad jadł książę w Kwirynale.

Madryt, 15 stycznia. Kongres przyjął 
ożenek króla 309 głosami przeciwko 4 i uchwa 
lił rentę dla królowej w razie śmierci króla.

Carogród, 15 stycznia. W poniedziałek 
stoczono wielką bitwę pomiędzy Tatarbazarczy- 
kiem a Filipopolem. We wtorek walka rozpo­
częła się na nowo. Sulejman basza zajął stano 
wiska bliżój Filipopolu (cofnął się) i wezwał 
mieszkańców, aby opuścili miasto. Moskale przy­
szli z Czirpan i maszerują do Jenimahalle. (Ma 
newr ten, jak się zdaje, ma na celu od­
ciąć odwrót Sulejmana baszy do Adryanopola. 
Prz. Red.).

Ksiądz lleinricht, prebendarz kaplicy 
Pana Jezusa w Kościanie, traci rocznego do­
datku rządowego 360 marek.

Księdzu przy pewnym kościele 
w archid. gnieźnień., którego nazwiska nie 
pozwolono nam wymieniać, zatrzymuje rząd 
3078 marek rocznej kompetencyi, stanowiącej 
50 proc, czystego dochodu z dóbr dawniej do 
niego należących, a 100 lat temu na rzecz pań 
stwa zabranych.

W Kasze zorze traci ksiądz Wietzig, 
wikary u sz, całą pensyą swoję w ilości 900 
marek, ksiądz proboszcz KI u c k meszne/jkoło 
1500 marek.

W Cibsańcu traci p r ob o s z c z ksiądz 
Keinppfer meszuego około 600 marek.

* Proboszcz w Buku, ks. Akoszewski, 
traci z powodu tak zwanego prawa obrokowego 
i od czasu jego emanacyi rocznie 368 grzywien 
30 fenygów, które rząd płacił za zabrany nie­
gdyś do probostwa należący folwark.

OŚWIATA LUDOWA.
Na rzecz Towarzystwa Oświaty Ludowej złożyli; 

p. dr. Szrant z Lwówka 5 m., za pośrednictwem doktora 
Szranta Towarzystwo Przemysłowo w Lwówku 10 marek. 
Bazom 15 marek.

Poznań, dnia 15 stycznia 1878. r.
Stefan Cegielski, 
podskarbi Towarzystwa.

Kitjfif iniBjsMwy i piwiiijoialiij.
Doniesienia urzędowe.

przy uniwersytecie w
Król raczył dozwolić pro- 
Borlinio dr. D r oy s enfesorom

i dr. K i r c h b o f 1 nosić order kawalerski Maksymiliana 
za nauki i sztuki;, nadany im przoz króla bawarskiego

* Klientów zmarłego rzecznika Dockhoma wzywają 
publicznie, ażeby akta swojo, w biurze zmarłego się znaj­
dujące, odebrali najpóźniój do dnia 15 lutego r. b., gdyż 
po upływie tego czasu akta to zostaną skasowane.

* Zażalenia w sprawach pocztowych i telegraficznych 
doznają z tego powodu zwłoki w ich załatwieniu, żo czę­
stokroć przesyłane bywają wprost do jonoralnego poczt- 
mistrza, podczas kiedy podobno zażalenia należą do ce­
sarskiej wyższej dyrokcyi poczt odnośnego obwodu. Jeżeli 
zaś docyzya władzy tej nic wystarcza, natenczas w spra­
wach pocztowych należy się udawać do cesarskiogo jeno- 
ralnogo urzędu, w sprawach telegraficznych do cesarskiego 
jen. urzędu tclegrafic.znogo. Dopiero wtedy, jeżeli idzie o za­
łożenie dalszego rokursu, zanosić należy żałoby w trzociój 
instancyi do jeneralnego pocztmistrza, jako naczelnika 
poczt i telegrafów w cosarstwie niomieckiem.

* Dogodne urządzenie z kartami pocztoweini chybia 
często w komunikowaniu się z krajami zagranicznemi 
swego colu przez to, że karty pocztowo, niedostaiocznie 
frankowane, podług istniejących przepisów wcale odsyła- 
nemi nie bywają. Z tego powodu zwracamy uwagę na 
to, żo 5 fen. od karty pocztowej płaci się jedynie w obrę­
bie Niemiec, tudzież do Austro - Węgier, Luksemburga i 
Holgo andu. Karty pocztowo do reszty krajów europej­
skich, tudzież do Bosyi azyatyckiej, Pcrsyi, Egiptu. Al­
gieru, wysp Azorskich, Madory, Marokko, do hiszpańskich 
posiadłości na wybrzeżu północnóm Afryki, do Tunis i 
Tripolis, Kanady i Stanów Zjoduoczonych Ameryki Pół­
nocnej kosztują 10 fon., do innych zaś zamorskich krajów
20 fenygów.

* P. Schob, tajny wyższy radzca finansowy i pro- 
wincyonaluy dyrektor ceł obchodził wczoraj w ściślejszótn 
kółku 50-lotni jubileusz wstąpionia do służby rządowej.— 
Inspektor ceł F a s c h i n , który w tutejszem mieścio od 
25 lat urzędował, umarł przed kilku dniami.

* Przy królewskie] rejencyi w Poznaniu zaszły w 
czwartym kwartale r. z. następujące zmiany co do wyż­
szych urzędników: 1) Radzcę rejencyjnogo Lucht prze­
niesiono z Szlezwiku do Poznania a 2) radzcę rojencyjnego 
K a 1 i s k y’ego z Poznania do Magdeburga; 3) asesora 
rejoncyjnego barona v. S e i d 1 i t z mianowano radzcą 
ziemiańskim powiatu wrzesińskiego.

* W obwodzie poznańskiego sądu apelacyjnego 
zaszły w miesiącu grudniu r. z. następne zmiany co do 
wyższych urzędników : Przy sądzie apelacyjnym : Radzcę 
sądu apelacyjnego Schmedes przeniesiono w tym sa­
mym charakterze do Naumburga n. S.: radzcę sądu po­
wiatowego Ottona S u p p e s z Dillonburga mianowano 
radzcą sądu apelacyjnego ; refereńdaryusza B i b o r z 
Gdańska przyjęto do tutejszego obwodu a refereńdaryusza 
Black o z Śremu uwolniono z tutejszego obwodu, po­
nieważ tenże przechodzi do obwodu sądu apelacyjnego w 
Frankfurcie n. M.; kandydatów prawa Głogowskie­
go i Hieischera przyjęto jako referendaryuszy. Przy 
sądzie powiatowym w Grodzisku: Radzcę sądu po­
wiatowego Thiel przeniesiono w tymże charakterze do 
sądu powiatowego w Wrocławiu, — Przy sądzie powiato­
wym w Kościanie: Radzcę sądu powiatowego Zio- 
łeckiego emerytowano na własno jego żądanie. — 
Przy sądzio powiatowym w Krotoszyuie: Asesora 
sądowego Neumann z Halberstadt przeniesiono tu 
jako sędziego pomocniczego. — Przy sądzie pow. wPl.e- 
s z e w i e : Asesora sądów. K a s t a n z Środy przysłano tu 
jako sędziego pomocniczego. —- Przy sądzie powiatowym 
w S r o d z i e: Asesora sądowego J a li n s mianowano sędzią 
powiatowym. — Przy sądzie pow. w Wolsztynie 
Asesora sądowego Se h lut ter z Halberstadt przysłano 
tu jako sędziego pomocniczego. — Przy sądzie powiato­
wym w Wrześni: Radzcę sądu powiatowego Tru- 
s e n zwolniono ze służby sądowej, ponieważ mianowany 
został radzcą konsystoryalnym; '¿refereńdaryusza Lelir 
z Poznania przysłano tu jako sędziego pomocniczego.

* Nauczyciela glmnazyainego Jaskulskiego z Rogoźna 
powołano od dnia Igo kwietnia r. b. jako nauczyciela 
etatowego do królewskiego seminaryum nauczycielskiego 
w Paradyżu.—«Przy gimnazyum św. Maryi Magdaleny w 
Poznaniu mianowano nauczyciela gimnazyalnego doktora 
Antoniego P r i e m nauczycielem wyższym.

* Z Kościana piszą do Goń ca Wielk. pomiędzy 
innemi co następuje :

W sobotę odbył się tu obrzęd pogrzebowy, nigdy 
pewnie u nas praktykowany. Umarłą pewną staruszkę 
niosło do grobu sześć kobiet, zamiast sześciu mężczyzn ; 
chciały one przez to pokazać, że jeżeli w ostatniej posłu­
dze zmarłemu jest jakaś karygodność, to kobiety kościań­
skie równio z mężczyznami dzielić chcą niebezpieczeń­
stwa i kary.

* Pod Szamarzewem, w powiecie wrzesińskim nad 
granicą Królestwa Polskiego, schwycił patrol wojskowy 
w nocy z dnia 7 na 8 b. w. siedm sztuk bydła rogatego, 
przez grańicę przepędzonego. Ponieważ przemytnicy 
patrolowi stawiali opór, przeto tenże użył broni, przy- 
czem jeden z przemytników miał zostać rannym a.je 
dna sztuka bydła zabitą. Ranny przemytnik zdołał je­
dnakże cofnąć się ze swymi kologami za granicę. — 
Nocy następnej zabrał inny patrol pod Skarboszewem 
trzy sztuki bydła, z Królestwa Polsliiogo przepędzone.
I tu nie schwytano żadnego z przemytników ! Zabrane 
bydło zabito i zakopano. Jako nagrodę wypłaca' rząd 
żołnierzowi za każdą schwytaną sztukę bydła podobno po 
15 marek.

' W Mosinie panuje od pewnego czasu pomiędzy 
dziećmi szkarlatyna i dyfteritis: nauczycielowi p. Łożyń- 
skiemu umarło już dwoje dzieci na tę chorobę, — szkoła 
od przeszłego czwartku zamknięta.

* Z Konarzewa, wsi o milę od Stęszewa odległej, 
piszą do D z. P o z n. co następuje : W niedzielę, dnia 
13 b. m., zagrażało wielkie nieszczęście Cbomęcicom, wsi 
niegdyś biskupiej, pół mili od Dąbrówki a milę od Stę- 
szowa odległej. Około jedenastej godziny w nocy zapaliły 
się nieznanym sposobem budynki gospodarza Świątkow­
skiego. Wiatr mocny obrzucał iskrami z mocno płonącej 
strzechy połowę wsi, gęsto w czworobok z kilku ulicami 
zabudowanej. Tylko śnieg na dachach i zabiegliwość 
właścicieli pod wiatrom leżących budynków obroniły od­
leglejszo zagrody. Zlokalizowanie zaś ognia i obronę naj­
bliższych zabudowań zawdzięczają Cbomęcice swemu nau­
czycielowi, p. Paulowi, jednemu z swych największych 
właścicieli, p. Linkowskiomu, i wcześnie z dominium Ko- 
liarzewa z obsługą nadesłanej sikawce. Pan Paul, zbu­
dziwszy połowę wsi, zacbęfcił licznych jak zwykle przy 
takich zdarzeniach nieczynnych widzów żywym przykła­
dem do ratunku, nosząc przez 2 godziny bez ustanku 
wiadrem wodę z pobliskiej sadzawki. Pan Linkowski 
pierwszy i jedyny przysłał swe konie z beczką do ognia 
i sam wodę do sikawki dowoził. — Okazało się, że dachy 
z tektury smołowcowanój są raczej zawadą w gaszeniu, 
gdy się ogień pod dach dostanie. Budynki tekturą kryte 
powinny koniecznie mieć szczyty massiw murowane. Po­
kazało się także, że na wsiach naszych żadnej nie ma 
organizacyi w gaszeniu ognia. Na 39 przeszło gospodarzy 
jeden tylko, bezsprzecznie najinteligentniejszy, czysto 
z dobrej woli z własną beczką do gaszenia ognia przyje­
chał. Ze wsi 50 dusz liczącej z trudnością zaledwo 10 
wiader do noszenia wody stanęło, a chociaż sadzawka 
była o kilkanaście tylko kroków odległą, nie udało się 
ustawić łańcucha do podawania wiader. Gdyby nie liczna 
a smutnem doświadczeniem przed dwoma laty nauczona 
drużyna konarzewska z dominialną sikawką pod kierowni­
ctwem rządzcy p. Bortliszewskiego, byłby się niechybnie 
ogień rozszerzył i wiele szkody zrządził, bo zabezpieczenie 
nieruchomości jest naszym kmiotkom wstrętne a przy 
lichych słomą krytych budynkach także za drogie. Po­
szkodowany uratował dobytek i wyniósł wielo ruchomości, 
lecz budynki nizko miał zabezpieczono.

* Zaraza na bydło. Czarno zołzy ustały pomiędzy 
końmi handlarza Adolfa E i s t e r , w powiecie krobskim,



dominium Myszków o, w powiecie szamotulskim, i do­
minium Mikoszki, w powiecie kościańskim; choroba 
pyskowa i kopytkowa ustala pomiędzy bydłem rogatóm 
gospodarza Piotra Manthoy w Studzińcu, w powiecie 

• nśnicn nnmiedzT owcami dominium 11 n-obornickim ; ośpico pomiędzy owcami dominium M ii h 
gen (?) i Kropi ngen, w powiecie obornickim. Wście­
klizna wybuchła pomiędzy psami gminy W i e r z c h a - 
c z e w o, w powiecie szamotulskim, natomiast ustala po­
między psami gmin Śląsków» i D u b i n k a, w powie- 
eio kościańskim.

* W Kargowie już czwarta osoba umarła w ty cli 
dniach wskutek jedzenia mięsa wieprzowogo, trycbinanii
zarażonogo. , . , . „ .

* Z Prus Zachodnich podajemy podług Piol- 
g r z y m a następujące wiadomości:

W Malborgu uczęszcza do szkoły rolniczej obe­
cnie blisko 200 uczni, dla tego gmach starego somina- 
ryum w którym szkoła ta dotychczas pomieszczoną zo­
stała’ okazał się za mały i kuratoryum szkoły postano­
wiło’nowy wybudować. W tych dniach odbył radzca je- 
don z Berlina i radzca rojoncyjny i szkolny z Gdańska 
tamże nader ścisłą rewizyą i spodziewać się toraz można, 
źo uczniowie, którzy po złożeniu egzaminu szkołę opu­
szcza, prawa do jednorocznej służby wojskowej nabędą. 
_ W E1 b 1 ą g u zaczadziło się w przeszłym tygodniu 
czterech ułanów, z których dwóch już umarło. — Do 
Gdańska przybywa koleją malborsko-mławską dziennie 
100-200 wagonów zboża z Królestwa Polskiego. Robo­
tnicy i furmani mają z tego dobry zarobek.

* Z Bochum, w Westfalii, donoszą Orędowni­
kowi pomiędzy iunemi, że tamże zawiązała się dnia 2 gru­
dnia r. z. „Czytelnia p o 1 s k o - k a t o 1 i c k a“ i li­
czy’ obecnie 41 ezłonków, co nawet ’/to części nic wynosi 
z wszystkich tu pracujących Polaków. Możeby kto iny- 
ślał że wszyscy o tern nio wiedzą — nieprawda! mo 
tylko Polacy są uwiadomieni, ale nawot Niemcy wiolo 
rozmawiają, bo West i. Volks Z tg bardzo pięknie 
sie o Polakach katolikach i ich towarzystwie wyraziła. 
Mało pół mili od Boclium w kopalni węgła „Pluto“ pra­
cuje około 200 Polaków, w koszarach „Bocliumer-Ycrenr 
mieszka 40. ci byli piśmiennio uwiadomieni, a żaden się 
na Diorwsze zebranie nie stawił. Posiedzenia towarzy­
stwa Czytelni polsko -katolickiej odbywa ą 
sie w niedzielę po południu w lokalu p. Weingarten Do- 
rotheonstrasse nr. 1. Tam mamy 6 pism polskich, 
rych się dowiadujemy, co się
chanej .Polsce dzieje,
się bawią itd. Pan kg.^ek . k&_

i

z któ-
z naszymi Wiarusami w ko-co

jak to Kościaniacy z p,
Pan dr. Pr. Chłapowski z Berlina darował 

nam na założenie biblioteki wiele pięknych książek i ka­
żdemu na własność „Parafią bez pasterza“ i kilka książe­
czek dla klas pracujących polskich Karola Forstera, za co 
niech mu Bóg niebem zapłaci. Przy pomocy Najwyższego 
i ze składek miesięcznych 25 fen. doczekamy się pięknej
biblioteki polskiej w Bochum.

+ Sił Jan Jundziłł. W tych dniach (9 stycznia)
umarł w Warszawie jeden z patryarchów litewskich, od 
dawna znany w tutejszych kołach oświecońszych, Jan 
Jundziłł właściciel dóbr Iwacewicze, w powiecie Słonim­
skim, nad Hrywdą. Ród jego, jeden z najdawniejszych 
na Litwie, wywodzi się jeszcze od Jadzwmgow. Sp. Jan 
synem był Konstantego Jundziłła, Łowczego Litewskiego, 
i małżonki jego, Aleksandry z Siekluekich. Urodził się 
w r 1802, w dzisiejszym majątku przodków w Hrudopoiu, 
nieopodal-.od Słonima, z którym znowu sąsiadują znane 
z piękności położenia, ze wspaniałej bazyliki i z dobrych 
niegdyś szkół Żyrowiee. W tej to cichej, malowmczemi 
wzgórzami otoczonej ustroni, pod kierunkiem pracowitych 
i światłych ksks. Bazylianów, otrzymywał on naukę pier­
wotną. Klasy wyższe gimnazyalne przechodził znowu 
w gimnazyum Swisłockióm, które, ufundowano przez re­
ferendarza“ Tyszkiewicza i gorliwie a patryarchalnio prze­
zeń protegowane, miało u swego steru słynnego na owe 
czasy pedagoga, Krusińskiego, któremu Lach z Lachów 
tak szeroką kartę, w jednej ze swych książek pamiętniko­
wych poświęca. Rok 1820 zastajo Jundziłła w uniwersy­
tecie ■Wileńskim na wydziale prawnym, kolegą Mickiewi­
cza a z żyiących Odyńca i Kowalewskiego; profesorami 
jogo byli: Lelewel, Onacewicz,. Gródek i inni; mentorem 
i przyjacielem powinowaty, ks. Stanisław Jundziłł, bota­
nik Nie trudno odgadnąć, że takie wp ywy naukowo 
musialy korzystnie podziałać na umysł chciwy wiedzy, 
żądny postępu i światła. A nie była to nauka sucha, 
oderwana od życia, lecz właśnie, przez uprawiających ją 
i przez cały ówczesny nastrój społeczny, ściśle się z nieni 
łącząca wiedza nie urągała tradycyi, ku tomu owszem 
kierowała swe usiłowania, ażeby ją podtrzymać, ożywić, 
szlachetne jego strony uwiecznić. W takich żywiołach 
wzrósł, w takich wychował się Jundziłł, i takie za powro­
tem wniósł do domowego ogniska, ażeby obok ojca i po 
Lcu być nadal stróżem tego bożyszcza rodzin. Ozywcze 
tanienie uniwersytetu Wileńskiego owiało go na zawsze; 
Hn zgonu prawie w miłych pogadankach lubił zwłaszcza 

garstką niedobitków ówczesnej falangi koleżeńskiej

Brenkicm

wspominać i rozbierać przygody a dzieje tój instytueyi. 
Alo nio na tych platonicznycb oznakach ograniczał się 
hołd, składany przezeń alrnae matri. Założywszy rodzinę 
i koleją tradycyjną oddawszy się pracy około roli, w dal­
szym ciągu prowadził pracę duchową. Za przedmiot ulu­
biony obrawszy dzieje ojczyste, niwę tę głównie, rzec na­
wot można, wyłącznie uprawiał. Interesował się najmniej­
szym faktem, czytywał całemi dniami, bogacił księgo­
zbiór, zbierał skwapliwie, każdy szczątek przeszłości, 
dzielił się z innymi zdobyczą, -- i około takiego zajęcia 
grupował życie umysłowo okolicy. To nadało domowi, jego 
tę lubą woń staroświecczyzny, która, skojarzona z żywo- 
tneini sprawami współczesnemi, potrafi barwę młodości 
i soki jój przechować; to uczyniło* go towarzyszom po­
żądanym, szanowanym na cały kraj obywatelem. Z domu 
jego wypływa dobra rada, pociecha' i ku dobremu zachęta.
W młodym joszcze wieku sąsiodzi przez wybory poru- 
czyli mu w roku 1835 ważno stanowisko przewodniczą­
cego w sądzie powiatowym Słonimskim, na którem chlu­
bnie dotrwał przez trionnium. Alo zajęcia umiłowane 
około dziejopisarzy krajowych wzięły w nim górę, nio 
cierpiały współzawodnictwa, i Jundziłł, spełniwszy usługę 
obywatelską, nie mOgł już oderwać się od zwykłych stu- 
dyów. Do pióra był nie skory i zbyt skromny, czy lę­
kliwy. Nie liczą się tu małe bozimienne próbki z cza- 

' sów młodości, w ówczesnych czasopismach wileńskich 
poumieszczano; alo Jundziłł raz tylko wystąpił imiennie 
w Bibliotece Warszawskiej, w roku 1850, 
z żywotem botanika, ks. Stanisława Jundziłła, skreślonym 
według jogo autobiografii i innych matoryałów. Praca 
ta znalazła w swoim czasie uznanie, jako przyczynek do 
dziejów uniwersytetu wileńskiego. Nieboszćzyk był także 
obywatelom Warszawy, w którój do niedawna przez długi 
czas posiadał dom własny przy ulicy Chmielnej. Przy­
pominamy sobie chwilo, w których milo spędzano tam 
wieczory, w gronie intebgencyi miejscowej. Pokój jego 
zacnej, obywatelskiej duszy. K. K.

t S. p. Aliam Bartoszewicz, ojciec znakomitego 
historyka Juliana, zmarły przed kilku dniami w Warsza­
wie, d. 12 b. m. został pogrzebiony na cmentarzu Powązkow­
skim. Urodził się w roku 1792 w dziedzicznej wiosce 
Swirnacb w powiecie Wiłkoinierskim; kształcił się 
w uniwersytecie wileńskim; w roku 1812 przeniósł 
się do Księstwa Warszawskiogo i tu następnie za­
mieszkał. Od r. 1810 był nauczycielem w Białej Radzi- 
wiłłowskiój, gdzie między jego słuchaczami był też J. I. 
Kraszewski; od r. 1833 był inspoktorcm szkół w War­
szawie ; nareszcie w r. 1850 otrzymał emeryturę. W pro- 
gramacie szkoły bialskiej na rok 1821 jest jogo Rzecz 
o matematyce; drukował też wielo artykułów w P a- 
miętniku Religijno-Moralnym, w kalenda­
rzach i t. p. W życiu prywatnóm celował prostotą 
i prawością.

t Wkrótce za hr. Aleksandrem Wielopolskim ze­
szedł z tego świata towarzysz jego i najstarszy z pozo­
stałej jeszczo przy życiu szczupłej garstki dawnych sena­
torów Królestwa Polskiego, Leon D e m b o w s k i, zmarły 
w Warszawie dnia 11 bm., licząc lat około 92. Dembo­
wski przechodził za młodu stopnie hierarchii administra­
cyjnej i już przed rokiem 1830 zasiadał w sonacio jako 
kasztelan i był przez czas jakiś ministrom skarbu. Za 
rządów Wielopolskiego powołany do nowo utworzonej 
Rally Stanu, mianowany został następnie dyrektorom głó­
wnym komisyi wyznań i oświecenia publicznego, a po 
ustąpieniu Wielopolskiego prezesem komisyi emerytalnej, 
którą to posadę złożył przed kilkoma laty. Kasztelan 
Dembowski pisywał do różnych czasopism, jak do P r z e- 
głądu naukowego, wychodzącego pod rodakcyą 
syna jego Edwarda, który następnie, rzuciwszy się w wir 
wypadków politycznych, poległ w lutym r. 1840 na Pod­
górzu podczas procesyi.

* kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 17 stycznia, 
Antoniogo op; Wschód słońca o godzinie 8 
minut 4. Zachód o godzinie 4 minut 18.

Długość dnia 8 godzin 14 minut.
Wypadki historyczne. 1649 Koronacya Jana 

Kazimierza. — 1603 Wojska polskie wkraczają w granice 
Moskwy. — 1732 Urodzenie Stanisława Poniatowskiego.
— 1734 Koronacya Augusta III. A

KRONIKA KRYMINALNA.

wa<
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Antiodoutalgina

z Poznania o kuplerstwo toczyła się przy zamkniętych 
drzwiach. Wiadomo tylko, że obżałowaną uznano winną 
i skzano na czteroletnie ciężkie więzienie.

* Każdemu wiadomo, ile to się używa ziół, 
pastylek i innych leków do usunięcia zazię-syropów

bień, kataru albo do wyleczenia bronchitu. Nowym 
wynalazkiem na te choroby są kapsułki smołowe 
Guyofa i koszt dzienny nie wynosi więcej jak 10 
do 20 fen. Bierzo się przy każdej strawie po 2 lub 
3 kapsułki i często nawet już przy zużyciu pierw­
szych kapsułek doznaje się wielkiego polepszenia. 
Ażeby się uchronić od licznie naśladowanych, należy 
uważać, aby na etykiecie znajdował się podpis Guyofa 
w trzech kolorach wydrukowany.

Kapsułki te są do nabycia w Poznaniu w aptece 
Elsnera jako też i w Nakle u G. Weisego.

GIEŁDA.
Poznań, dnia 16 stycznia 1878.

Zyto, (za 20 ctr) — wypow. — etr. cena wypow.
----- , na styczeń —,—, styczeń-luty —luty-marzec
marz.-kwieć. —, wiosna —, kw.-maj — mar.

Okowita, (z beczką) pr. 100 1. Tralles. Wypowiedz 
5,000 litr., cena wypowiedziana 46,40 na list. —
grudz. ---- ,— styczeń 46,40— luty 46,90 marzec 47,70
kwiecień — maj — kwiocień-maj 48,80 czerwiec 50.20 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 46 marek.

Ceny targowe w Poznaniu
dnia 16 stycznia 1878.

Pszenica ....
Zyto.........................
Jęczmień . . . .
Owies stary . . .
Owies nowy . . .
Grocli do gotowania 
Groch na paszę . .
Kartofle....................
Wyka....................
Łubin żółty . .
Łubin niebieski .

T O WA R.

Postanowienia 
komisyi handlowej.

0WA_K
średni Ipośle,piękny

Siemię lniane . . 100 kilogr. 25 50 2a — 20
Rzep zimowy 31 25 28 — 25
Rzepik zimowy . 29 50 25 50 22
Rzepik latowy . 30 - 26 — 22
Lnica . . 25 50 22 19

131, - 
121.

Ceny wypowiedziane na 16 stycznia: żytu 
pszenica 195- ni., jęczmień — m., owies 
rzep — ni., olej rzepiowy 71,50 iu., okowita 47,70 mai 

Notatka giełdowa spirytusu karteli, za 100 
100 ptc. trał, w miejscu — żąd. —, pł.

Koniczyna do siewu, czerwona niezm. za 
kilogr. 30—40—45—50 mrk.; biała wyżej, 40—4; 

55—65 marek.
Makuchy rzepiowe słabo, za 50 kil 7—7,4t)
Makuchy s i o m. niezm., za 50 kil. 8,70—9,21
Łubin niżej, żółty 9,20—10.20—11,20 mrk., aa 

9.60- 10.0—10,80 m.
Tymotka stale, za 50 kilogr. 21 —24 —26 m. 

Perki: za miech (2 nowo szefie czyli 75 1
najl. 2,50—3,50m, pośl. 2,— 2,20 za szefel (75 funt.) a 
1,25—75 ni., pośled. 1—1,10 m., za litr 0,03—0 05 «]

Siano za 50 kil. 2,00- 2,50 m.
Słoma 19,50—21,50 za kopę 600 kil.

»■

Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskiego,
Berlin, dnia 15 stycznia 1877. (Kursa końcowe.) '

* Sąd przysięgłych w Poznaniu rozstrzygał w po­
niedziałek w sprawie przeciwko czeladnikom rzeźniczym 
Ludwikowi T o n n o w i , Emilowi W o i s s o w i i Henry, 
kowi A r 11 o w i z Swarzędza o rozmyślne ciężkio, odnośnie 
lekkie poranienie. Sędziowie przysięgli uznali ostatniego 
niewinnym ; T o n n a zaś winnym ciężkiego i lekkiego 
poranienia, a Weissa tylko lokkiogo pokaleczenia. De- 
putacya sądowa skazała pierwszogo na dwuletnie, 
drugiego na- czterotygodniowe więzienie.

Druga sprawa przeciwko wdowio Emilii K a y s o

piękny średni pośled

50 kilogr. 10 __ 9 _ 8 30
S 6 80 6 30 6 20

7 80 n 20 7 __
« 7 50 6 50 6 20

— — — -— — —
— — — — - —

a — — — — — —
= 1 60 1 50 1 40

5 — — — — — -
= i — — — — — —

— — — — —
- - -■ — — — —

Ceny ziemiopłodów
targach, zamiejscowych.

Wrocław, 15 stycznia.
S i e m i e koniczyny, czerwono niezm., pośled. 29 

—34, średnio 37—41, piękne 45,00—48,00, najp. 50,00— 
52,00 m., biało wyżej, pośl. 38—44, średnio 48—54 piękne 
58—64, najp. 68—74 mrk.

Zyto; (za 2000 funt.), bez in.. wyp.----- cent, naupł.
wypow. —- stycz. 131,— żąd., —- płc. stycz.-luty 131,-- 
żąd., kwioc.-maj 135,— żąd., maj-czerw. — płc. 187 żąd.

Pszenica: 195 żąd., kwie.-maj 204 żąd, wyp. —
Owies: 121 pł., kwiec.-maj 125,50 żąd., wyp. -■ c.
Olej rzepie wy: spok., wypowiedz.----- cent.,

w miejscu 72 żąd., stycz. 71,50 żąd., stycz.-luty 71,50

n a

kwiec.-maj 70,50 żąd., maj-żąd., luty-marzec 71,50 żąd. 
czorw. 70,50 żąd.

Okowita: stale, wypow? 10,000 liii'., styczeń
47,70... płacono, styczeń-luty ono 47,70— plac, luty-
marzec 48 płc. kwiec.-maj 49,60 żąd.

Wrocławiu

Wina węgierskie
J. W. Beck

Krople te usuwają niechybnie każdy 
ból zębów, jako też fluksye, zapobie­
gając przytóm dalszemu psu ciu żębów 
Flak, osobno 1 mrk.. w pudełoczku 
nr. I i II 1 mrk. 50 fen.

CAIWPHON,
Balzam ten usuwa głuchotą, która nie 
pochodzi od urodzenia, jako też strzy­
kania, szum i ciecz nieprzyjemną 
wypływającą z ucha Flak. 1 mrk 
Balzam przeciw reumatyzmowi 
Jedyny środek przynoszący ulgę cier­
piącym na reumatyzm, podagrę i pu­
chlinę, Flak, dostać można w aptece 
Elsnera i J. Sobeckiego w Poznaniu, 
w Wrocławiuu u aptekarzy E. Stoer- 
mer Ohlauer Str. 24/25 i B. Fiebag 
ul. Fryderykowska 51, w Bydgoszczy 
n Hegowalda, w Glacu u II. Friede-

z powodu nieurodzaju tegorocznego znacznie 
na Węgrzech zdrożały.

Szanownej Publiczności polecam mój znaczny skład tychże win 
po cenach jeszcze umiarkowanych. Pora do zakupna i przewozki 
teraz najstosowniejsza.

Kupującym całemi beczkami i za gotowkę obliczam 
rabatu. Ceny są ze beczkę od 65 do 180 tal.
Poznań, w październiku 1877. (186/)

Antoni Pfitzner
5°/o

tiandel win lmrtowny.

Ceny targowe w
z dnia 15 stycznia 1878.

Postanowienia
miejskiej

deputacyi targowej.

Pszenica biała nowa 
„ żółta „

Zyto nowe . . . 
Jęczmień stary .

„ nowy. 
Owies stary . .

„ nowy . . 
Groch ............

Z a 100 kilogr am ów
ciężki średni lekki towar

mann, w Krotoszynie u P. Kuschke 
w Środzie u Radzicjew'skiego. (2172

Czerwone i Białe

kartofle
do natychmiastowej i późniejszej 
dostawy kupuje po cenach naj­
wyższych [59]

Manasse Werner
Poznań

nai-
wyż.

uaj-
niż.

naj-
wyż.

naj-
niż.

naj-
wyż.

naj-
niż.
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Poznański
największy skład obu­

wia i warsztat
(790)szewca

?ółty i niebieski łubin, koni- 
ezync i trawę kupuje po cenach 
najwyższych (60)

Manasse Werner
Poznań.

daje sposobność Szanownej Publiczności we- 
i dlo życzenia nabycia obuwia wszelkiej jako- 
IIści. Zamówienia na nowe i reparacye wyko-1 
/nują się spiesznie i aknrątnie. Odbiorcom 
zamiejscowym wysyła się na żądanie przepis, 
w dle ktorogo złatw. miara może być wziętą. 

Od dam nie żąda się przysłania na miarę starego bnta.

Pszenica słabo
Kwiecień-maj 
Maj-czerwiec 

Zyto spok. 
Styczeń 
Kwiecień-maj 
Maj-czerwiec 

Olej rzep. spok. 
Grudzień 
Kwiec.-maj 

Okowita stale 
w miejscu 
Styczeń-luty 

j Kwiec.-maj 
Maj-czerwiec 

Owies 
Grudzień

Szczecin,

205,—
207.--

Wypow. żyta 
Wypow. okow. 20.fi

ski
rzi
jes
sw
us
za
sti
W£

Pi'
V
na
w:

K a p i tał
Galieyany 
Pr.pap.państ.
Poz. 4“/0 list. ż.
Poz. list. ren. 
Austr.los 1800 
Włochy 
Amerykany 
Turki
lUa^oRumuń.
Pol. lik. 1. zast. 
Rosyj. bknot.
Sreb. rut. aust. 
Ans. akc. kred. 
Kolej Państw 
Lombardy

dnia 15 stycznia 1877. (Kursa końcowej

140,—
143.—
142,50

72 50 
71,90

49,50
49.70
51,40
51.60

137,50

Dszenica słabo 
Wiosna 
Maj-czerwiec

Zyto słabo 
Wiosna 
Maj-czerwiec

Olej rzep, stale 
Styczeń 
Kwiecień-maj

207.—
2(8,50

140,—
139,50

72,50 
72 50

Berlin, 15 stycznia 
March. Pozn. kolej . 16

Prioritety .
Kol. Mind. kolej. . .
Rońska. kolej............  103 25
Górnosuląska............118 75
Anstr. półn.-wsch. k. 188 — 
Kolej Rudolfa .... 49 50 
Anstr. banknoty . . 170 30 
Austr. renta złota. . 63 90 
Ros. Ang. poż. 1871 80 30
— poż, prem. 1866. 148 — 

Węg. asyg. skar 9% 96 90

71 10 
80 50

1877.
J

lût;
92.-
91,
9S;

Mii
12,:
92,1

2M
55,.

208'
5Ï

381
431
13;

Okowita stale 
w miejscu 
Styczeń 
Wiosna 

Owies 
Wiosna 

Petroleum 
w miojscu

(Kursa końcowe.) 
z. ros. ziem. ks. 

Pols. 5°/0 listy zast. 
Pozn. bank prowinc. 
Kwilecki Potocki . . 
Pozn. sprit. akc. . . 
Bank rzeszy n. . . . 
Diskont. udziały. . . 
Szląsk. stów. bank. . 
Centralb. f. Industr. 
Laurahutte zasfe . . 
Pozn. 4°/0 list. . . . 
Pozn. renta............

41

Dla abonentów Kuryera Pozn.
Dna obrazy Itrólowej^,Jadwigi i kri 

Władysława Jagiełły w dużym formacie 48/62 car 
podług Bacoiarellego, wykonano w zakładzie artystyczi 
A. Dzwonkowskiogo w Warszawie, których cena wyi 
13 marełi, obniżamy dla abr rentów Kuryera PoznańsH 
na 5 marefe. Obrazy to, pysznie wykonane, przyozi
mogą niejedno pomieszkanie a cena tychże nadzwyczaj 
ska, Obrazy to rozsyłamy przy nadesłaniu naleiji. 
zwinięte w rolkę bez uszkodzenia.

Ekspedycya Kuryera Pozn.

Szanownej Publiczności polecamy nasz

zakład fotograficzny
przez zdatnych malarzy urządzoną malarnią portretów.

A. i F. Zeuscłmerowie
1280) Wilhelmowska ulica Nr. 25.
Org. butel. 2 M. 50 fen. PfZeCiWkO SIWI

prawdziwy regenerator
przywracający pierwotny 
przejrzenia.

Wybór 
wszelkich 
wyrobów z 

włosów, 
warkocze od 

5 Marek
Poleca się do wykonywania wszelkich zamówień na wyroby z 

włosów, podług najnowszych źurnali. Peruki Damskie i męzkie na­
ture naśladujące. Ceny jak najumiarkowańsze.

2 M. 50 fen. Org. butoi.

kolor włosów. Świadectwa

Leon Kuczyński
Pryzyer damski i męzki 

Poznań
Wilkelmow ski plac 10

leżą do 
(2255) 

Prancazkie i 
angielskie 

Perfumierye.
Krawaty 

i śpińki do 
mankiet.
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Warszawski magazyn obuwia
^7

poleca w największym wyborze 
i damskie, znane z swej jakości.

Na miarę z prowmcyi upraszam o stary but.
F. Andrzejewski.

Panowie Dziedzice, ktorzyby w wio­
śnie r. b. mieli dobre czerwone 
w środku białe __ (83)

KARTOFLE
na sprzedaż, dowiedzą się bez kosztów 
o adresie odbiorcy przez Kamelse 
w Wschowie (Fraustadt-Scbloss- 
yorwerk). 

obuwie męskie
' (782)

rodziców, wyu-
(81)

Córka uczciwych 
czona na

przez Tow. Naukowej Pomocy, przy- 
tem i szyć umiejąca, poszukuje miej­
sca od Igo kwietnia. Adres: B., B.
postlagernd Posen fr.

Nakładem czcioinkami drukarni Jarosława Leitgebra w Poznaniu.

na
do
do
do
na

konie, 
spania, j 
wozów, 
podróży, 
sanki.

Dery 
Dery 
Dery 
Dery 
Dery
Wojlaki,
Koce węgierskie, 
Miechy gotowe 

w każdym gatunku 
poleca jak najtaniej (

S. Kantorowie
Rynek 68, róg Nowej »j.

Na swój majątek, o takso! 
sądowo na 36,000 mrk., p$ 
kuje wskutek wypowiedzenia' 
dowej pożyczki podpisany ®
pierwszą hipotek 

13,^00 mrk-
ale na czas dłuższy.

Michał Jankiewicz
właściciel hotelu Prancifzl’ 

w Gostyniu,

w średnim wieku, z dobrem 
chowaniem, znająca się doko­
na gospodarstwie, poszukuje * 
sca J----- 1’1“do zarządu domu, lui 
ręczenia pani w domowy?]
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trudnieniach. Adres K. 
Kinkowskićj Ul. Wodna 4
w składzie 
nych.

materyałów p1’1iii
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